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Nowy styl pracy  
• stowarzyszeń technicznych

7  jazd N aukow y Polskiego Z w iązku  Na czym  te zadania polegają?
“  Inżyn ie ró w  i  T echn ików  B udów - Przede w szys tk im  luźna w ym iana  
n ic tw a , k tó ry  o d b y ł się w  począt- poglądów  pow inna  prze istoczyć się 
kach g ru dn ia  b r. w  G dańsku, b y ł je  w  p lanow e rozpow szechnienie n a j-  
dn ym  z p ie rw szych  zjazdów  n a uko - ba rdz ie j ce low ych i  is to tn ych  osiąg- 
w ych , organ izow anych  na now ych  nięć, dokonanych na przodu jących  
podstawach. N ie  b y ł on oderw anym  budowach, w  b iu ra ch  p ro je k to w y c h  
od rea ln ych  po trzeb życia gospodar- czy in s ty tu ta ch . Rozpowszechnianie 
czego zeb ran iem  szczupłego grona nie  może się ograniczać do podania 
naukow ców . Znaczenie jego polega w iadom ości w  prasie technicznej 
na zm ob ilizow an iu  całe j in te lig e n c ji czy na n iezbyt uczęszczanych odczy- 
technicznej z dz iedz iny b u d o w n ic - tach. D rogą organ izow an ia  poszcze- 
tw a  do w a lk i o socja lis tyczną posta- gó lnych skup isk  in ż y n ie ró w  i  tech - 
wę w  p racy, o w yko na n ie  p lan u  n ik ó w  na leży docierać do w szyst- 
sześcioletniego. Poprzez se tk i zebrań, k ic h  za in teresow anych danym  osiag- 
k tó re  _ grom adzą in żyn ie rów , te ch n i- n ięciem  czy zagadnieniem , na leży 
k ó w  i  ra c jo n a liza to ró w  w szystk ich  powodow ać dyskus je  nad k o n k re tn y  
w iększych zak ładów  p ra cy  w  budów  m i m ożliw ośc iam i zastosowania u sie 
n ic tw ie , w szys tk ich  w iększych  i  śre bie pow sta łych  gdzie in d z ie j p o m y- 
dn ich  m iast, te m a tyka  zjazdowa do - słów, na leży w reszcie  s tw arzać k i i— 
ciera do całego św ia ta  budow lanego, m at d la  pode jm ow an ia  ko n k re tn y c h  

R o la  Z jazdu  n ie  może je d n a k  ogra zobowiązań usp raw n ie n ia  p racy , 
niczać się do bezpośredniego, je dn o - w prow adzen ia  pom ysłów  ra c jo n a li-  
razowego celu. Z jazd  p o w in ie n  s ta - Zatorskich, przyśpieszenia i  p o d w yż - 
n o w ić  m om ent z w ro tn y  w  p ra cy  stó szenia jakośc i poszczególnych b u - 
warzyszenia, p o w in ie n  p rzyn ieczę to - ńów.
wać stw orzen ie  nowego s ty lu  p racy  W  ten sposob stowarzyszę 
s tow arzyszen iow ej, zgodnego z u -  skup iska in ż y n ie ró w  i tech
chw a ła m i czerwcowego W alnego stać się p o w in n y  ośrodkam i- 
Z jazd u  D e legatów  N aczelnej O rga - rza jącym i na in te lig e n c ję  te

70-lecie u rodz in  Generalissimusa S ta lina  było  św iętowane w  M oskw ie  szczególnie uroczyście. Z nastaniem  w ieczoru w ykw H ło  nad stolica tysiące 
ogni, a  wszystkie gm achy b y ły  wspan ia le  ilum inow ane. Na zd jęciu  —  p iękn ie  przyozdobiony gmach W ielk iego T eatru  ZSRR, w  k tó ry m  odbyw ało

się uroczyste zgromadzenie, poświęcone 70-leciu J. W . S talina , (fo t A P I)

W ojnę bakteriologiczną przeciin ZSRR 
szokowali japońscy zbrodniarze uiojenni

Tajny rozkaz cesarza JaponiiManifestacja potęgi 
i /edności

Gen. Jóźwiak— Witold
o wrażeniach z pobytu delegacji 

polskiej na uroczystościach 
Stalinowskich w Moskwie
P rz e w o d n ic z ą c y  d e le g a c ji p o ls k ie j  

n a  u ro c z y s to ś c i o b c h o d u  70 ro c z n i 

c y  u r o d z in  G e n e ra lis s im u s a  J. S ta
l in a  w  M oskw ie  —  gen. Jóźw iak- 
W ito ld , członek R ady P aństw a i 
B iu ra  Politycznego K C  PZPR, po 
po w ro c ie  dę k ra ju  u d z ie lił p rzed
s ta w ic ie lo w i P A P  w ypow iedz i na 
tem at w rażeń z uroczystości m o
sk iew sk ich .
„W  d n iu  70-tej rocznicy u rodzin  

Józefa S ta lina  —  pow iedz ia ł generał 
Jóźw iak  -  W ito ld  —  ja k  n ig d y  dotąd 
jasno I  w y ra źn ie  zarysow a ła się w ie l 
kość, ro zkw it, n iezwyciężona potęga 
s i ł  postępu, wolności, soc ja lizm u i  po
ko ju , s il, k tó ry m  pnzewodai Józef 
S ta lin .

D zień 21 g ru d n ia  w  M o skw ie  b y l 
m an ifes tac ją  po tęg i 1 jedności obozu 
po ko ju  1 postępu.

W idz ie liśm y  to , m y  delegaci p o l
scy, k tó rz y  osobiście uczestn iczy liś 
m y  tego W ie lk iego  D n ia  w  radosnych'
uroczystościach.

N ie  sposób opow iedzieć, ja k  ser
decznie p rz y jm o w a li nas nasi b rac ia  
radzieccy.

Wszędzie napo tyka liśm y na b ra te r 
ską pomoc, wszędzie w ita ła  nas ser
deczna i  bra te rska d łoń tow arzyszy 
radzieckich.

W ie c z o re m  21 g r u d n ia  r. b. —  kon  
t y n u u je  ro z m ó w c a  —  w z ię l iś m y  u- 
d z ia ł  W w ie lk ie j  u ro c z y s to ś c i k u  czc i 
T o w a rz y s z a  S ta lin a .

F a k t  że u  b o k u  S ta l in a  s ie d z ie l i  
M a o  T se  T u n g , w ó d z  z w y c ię s k ie j  r e 
w o lu c j i  c h iń s k ie j ,  D o lo re s  I b a r r u r i ,  
s e k re ta r z  K o m u n is ty c z n e j P a r t i i  H is z  
p a n i i ,  P a lm ir o  T o g l ia t t i ,  s e k re ta r z  
K o m u n is ty c z n e j P a r tu  W ło c h  M a r -  
te l -  c z ło n e k  K C  K o m u n is ty c z n e j 
P a r t i i  F r a n c j i ,  U lb r y c h t  c z ło n e k  B iu  
ra  P o lity c z n e g o  S o c ja l is ty c z n e j P a r tu  
J e d n o ś c i N ie m ie c  i  w s z y s c y  in n i  e 
legaci -  b y ł s y m b o le m  je d n o c z e n ia  
się w o k ó ł Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o , wo 
kó ł W KP(b), w o k ó ł S ta l in a  —  ś w ia 
towego p r o le ta r ia tu ,  w s z y s tk ic h  s u
walczących o t r w a ły  p o k ó j i  po s  ęp.

Przedstaw icie le  ró ż n y c h  narodow 
m ó w ili w różnych językach, ale re-c
j - _____ Ur.io iorlna. WVi’aza

M O S K W A  (P A P ). —  W  trzecim  dniu procesu przeciwko japońskim  
zbrodniarzom  wojennym , toczącego się przed Trybunałem  W ojskowym  
w  Chabarowsku, t j .  w  dn iu 27 g rudn ia  br., T rybun a ł kon tynuow a ł prze
słuchiwanie oskarżonych.

Oskarżony Kadzicuka R iudzi, b y ły  —
naczelnik sztabu sanitarnego a rm ii 
kw antuńsk ie j generał „s łu żby  leka r
sk ie j“ , doktór medycyny, specja lista- 
bakterio log , —  k ie row a ł bezpośrednio 
pracą „naukowo-badawczą“  fo rm a c ji 
N r  731, polegającą na przygotow yw a 
n iu  i  wypróbow yw aniu dzia łan ia  bro 
n i bakterio log icznej na żywych lu 
dziach.

Na zapytanie p ro ku ra to ra  oskarżo
ny Kadzicuka w yjaśnia, że zbrodnicze 
poglądy Is i i  Siro, propagujące wojnę 
bakterio log iczną, podzie la li tak  w y b it 
n i w o jskow i japońscy, ja k  gen. No- 
gata, p łk . Sudzuki oraz inn i. „Idee“  
Is ii S iro, związane z p rzygotow yw a
niem w o jny  bakterio log icznej, —  po
p ie ra ł rów nież b. japoński m in is te r 
w o jny —  gen. A ra k i.

Na zapytanie prokura to ra  oskarżo
ny Kadzicuka w yjaśn ia , że fo rm acja

n r 731 pow sta ła  z końcem 1935 lub 
początkiem 1936 roku  na mocy ta jn e 
go rozkazu cesarza Japon ii, a następ
nie u leg ła  rozszerzeniu i reorganiza
c ji na mocy tajnego rozkazu b. m in i
s tra  w o jny  —  Todzio.

W szystkie oddzia ły f ilia ln e  fo rm a
c ji n r  731 ulokowane zosta ły bezpo
średnio p rzy  g ran icy  ze Zw iązkiem  
R adzieckim  —  ja k  w y jaśn ia  K adz icu
ka —  na wypadek w o jny z ZSRR.

Oskarżony Kadzicuka przyznaje się 
do tego, że opracował szczegółowo - dżumą pcheł, 
sposoby prowadzenia w o jny  bakte rio 
logicznej', polegające na rozpy lan iu  z 
samolotów b a k te r ii i pcheł, zarażo
nych dżumą, na zrzucaniu bomb bak
terio log icznych, wreszcie na aktach 
dyw ers ji lądowej. Is i i  S iro —  k tó ry  
p e łn ił przez czas dłuższy funkc je  sze 
fa  fo rm a c ji n r  731 —  opowiadał
oskarżonemu w  czasie w iz y ta c ji przez

B urzliw a  dyskusja budżetow a  
w e  F r a n c j i  

T ru d n a  pozycja B idault
P A R Y Ż (P A P ). —  W  Francuskim  Zgromadzeniu Narodowym  toczy się 

od k ilk u  dn i bu rz liw a dyskusja nad wniesionym przez rząd pro jektem  
budżetu państwowego.

tego ostatniego o fo rm a c ji n r  731 o 
zarażaniu p rzy  pomocy śmiercionoś
nych b a k te r ii owoców, ja rzyn , ry b  i 
mięsa —  któ re  to „a r ty k u ły  żywno
ściowe“  przeznaczone b y ły  dla ekspe
rym entow ania na żywych ludziach. 
Eksperym enty te da ły  w y n ik  „doda t
n i”  — to znaczy że po spożyciu za
rażonych produktów  ludzie g inę li.

W  dalszym  ciągu swych zeznań 
oskarżony Sato Siundzi opowiada o 
operacjach bakterio log icznych, prze
prowadzonych przez form ację n r  731 
p rzy  współudziale oddziału „E i“  w re  
jon ie  m iasta N im bo w  roku 1940 
oraz w  re jon ie  m iasta Czande w  ro 
ku 1941 i  w  innych miejscowościach 
chińskich. Przeważnie stosowano tam  
rozpylan ie  z samolotów zarażonych

Następnie zeznaje oskarżony H ira - 
zakura Dzensaku.

Oskarżony ten od lipca 1942 roku  
aż do c h w ili k a p itu la c ji a rm i kw an
tuńsk ie j b y ł odpowiedzialnym współ
pracow nikiem  fo rm a c ji n r 100. Sam 
sztab fo rm a c ji lic z y ł ponad 800 osób.

Na zapytanie p rokura to ra  oskarżo
ny  H irazaku ra  Dzensaku w yjaśn ia , że 
fo rm ac ja  n r 100 „specja lizowała się“  
w  szczególności w  w ąg liku  oraz dżu
mie zwierzęcej.

H irazaku ra  opowiada o ekspedy
cjach fo rm a c ji n r  100 do graniczą
cych z ZSRR rejonów, w  k tó rych  
b ra ł on osobisty udział. Wreszcie 
oskarżony zeznaje szczegółowo na te 
m at eksperym entów, przeprowadza- 

(D a lszy ciąg na s tr. 2 -e j)

n izac ji Techn iczne j. " “  ta k  -wspaniale p o d ję ty  przez ' a ‘ i t .  *
Do n iedaw na  dzia ła lność w ie lu  k ó ^  bud ow ianych  ru ch  

stowarzyszeń, zg rupow anych  w  N a - w odn ic  tw a  pracy. _ _ >czno-
czelnęj O rgan iza c ji Techn icznej, szła .A k c ja  w łączen ia  in te lig en ćpocz_ 
po drodze, u ta rte j w  c iągu la t  m ie - n iczne j do ru ch u  w spółzaw o* ^
j ___ _ • . » - m . n a n  m » «a niw Im Uk J . .  "ldzyw o jennych . W  la ta ch  ty c h  praca da*a i.U7 na od c in ku  budo-
stowarzyszeń skrępow ana b y ła  w a - w ie lk ie , k o n k re tn e  re z u lta ty . q0. 
ru n k a m i panu jącego u s tro ju  i  w y -  starczy w y m ie n ić  bu do w n ie ty . 
znaczona w  znacznej m ie rze  przez kosciowe, k tó re  jes t w y n ik ie m  , 
in te resy  poszczególnych koncernów . . P "  o c y  ro b o tn ik a  i  in żyn ie
R ezulta tem  b y ło  wówczas sprow a - n jk ie m  organ izacyjnego u jęc ia  
dzenie dz ia ła lnośc i do e lita rn ie  p o j-  p iozych osiągnięć. N ie  m ożna je 
m owanego życ ia  tow arzysk iego  i lu ź  i egzcze m ów ić  o w ła śc iw ym  
nej w y m ia n y  pog lądów  na tem a ty  w szechn ien iu  ru ch u  w soółza^-orjj 
zawodowe. tw a  w śród  bu do w la ne j in te lig ^

Już przed w o jn ą  je d n a k  postępo- technicznej. W ie lk im  zad an iem , 
w a  część in te lig e n c ji technicznej usi szeK° Z w ią zku  jest w a lk a  o tc e 
ło w a ła  prze łam ać pęta, nałożone wszyscy in ż y n ie ro w ie  i  techn icy , 
przez u s tró j k a p ita lis ty c z n y  na życie t i  b o ku  ro b o tn ik ó w  budo-., 
techniczne. W yrazem  ty c h  p ró b  b y ł Pych w  ru c h u  w spó łzaw odn ic 
przede w szys tk im  Kongres T e c h n i- Pra cy.
k ó w  w e L w o w ie  w  ro k u  1937, k tó ry  Zadan ie  to  oczyw iście  n ie  i r  
niespodzian ie d la  panującego r e ty -  hyc  w yko na ne  przez a+<yuy
m u p o s ta w ił re w o lu c y jn e  hasła szenie bez ścisłe j w sp ó łp racy
w prow adzenia p lanow ośc i do naszej Z w ią zk ie m  Z aw odow ym . W snółp 
gospodarki. Z  ty c h  sam ych źróde ł ca ta  m us i b yć  prow adzona 
w y n ik a ła  postępowa praca n ie k tó -  w szystk ich  szczeblach, począwszy 
rych  stowarzyszeń nad zagadn ien ia- Z arządów  G łów nych  do skup isk  i 
m i n o rm a liz a c ji techn iczne j. żyn ie ró w  i  te c h n ik ó w  i  Rad Z ak ła -

Odrodzone po w y z w o le n iu  s tów a - Nowych, 
rzyszenia n ie  od razu  u m ia ły  znaleźć A k c ja  przedzjazdow a zapoczątko- 
w łaściw ą, now ą drogę sw ej p racy, w a ła  tę  w spó łp racę przez ud z ia ł
R ozbito  w p ra w d z ie  in ż y n ie rs k i e lita  P rzeds taw ic ie li Z w ią z k u  Z aw odow e- 
ryzm , łącząc w  je d n ym  stowarzyszę  ̂ ra c jo n a liz a to ró w  robo tn iczych  w

__  przem ów ień była jedna. V7v
la ona n ieug ię tą  wolę w a lk i o iwz - 
czyw is tn jen ie  w ie lk ic h  idei _ Mc 
— Engelsa — Lenina — Stalina na j
głębsze przekonanie, że pod szt 
rem  Len ina  — S ta lina  p ro le ta ria t 
ś " ,n to w y  zwycięży.

W dn iu  21 grudn ia w  
ustam i sw ych p rzedstaw ic ie li w y 
ża ły  sw oją m iłość, przyw iązanie
wdzięczność dla Józefa S talina 
dza i  Nauczycie la  w ie lo m ili°n °we
masy pracujące k ra jó w  d, ^
ludow e j, k ra jó w  zm arshallizowanej
E uropy, k ra jó w  ko lon ia lnych  i P(> 
lo n ia ln ych .

(Dalszy ciąg na str. 2-ej) *

O trudn e j pozyc ji gabinetu B idau lt 
św iadczy fa k t, że n iektóre  z a rty k u 
łów  pre lim ina rza  budżetowego zosta
ły . przegłosowane zaledwie większo
ścią pa ru  głosów.

W  trakc ie  dyskusji nad w ydatkam i 
na cele wojskowe, posłowie kom uni
styczni z ło ży li szereg k o n s tru k tyw 
nych p ropozycji, k tó re  mechaniczna 
większość system atycznie odrzucała. 
Poseł V illo n  z łoży ł wniosek o zm niej 
szenie w ydatków  wojskow ych o 200 
m ilia rdów  franków . Poseł G ira ldo t za 
proponował redukcję w ydatków  na 
wojnę w  V ie tnam ie ze 127 m ilia rd ów  
do 2 m ilia rdów ,

Poseł C ris to fo l dom agał się poważ
ne j redukcji budżetu t. zw. „G w ard ii 
Ruchomej“ . W yda tk i na tę „gw a rd ię “  
stanowią w  istocie zamaskowaną 
częsc budżetu wojskowego. C ris to fo l 
podkreś lił p rzy tym , że „G w ard ia  Ru 
chôma używana j est  przez rząd nie 
do w a lk i z bandytyzm em , lecz do re 
pres ji wobec ruchu robotniczego i  de 
m okratycznego.

Posłowie kom unistyczn i zw róc ili 
uwagę, że w yd a tk i na cele wojskowe 
wynoszą fak tyczn ie  nie 420 m ilia rdów  
franków  ja k  przew idziano w budżecie 
lecz ponad 600 m ilia rd ó w  je ś li się 
uwzględni w yd a tk i, zamaskowane * w 
budżecie cyw ilnym .

Zgromadzenie uchw aliło  mechanicz
ną większością głosów wysokość w y 
datków na cele wojskowe zgodnie 
z propozycją rządową.

n iu  in żyn ie rów , te c h n ik ó w  oraz p rzo od byw a jących  się na  w szystk ich  
du jących  m a js tró w  i  ra c jo n a liz a to - szczeblach zebraniach. Z jazd  w y k a -  
rów , n ie  w ys ta rczy ło  to  je d n a k  do 7®h * e w spólna dyskus ja  na u ko w - 
s tw orzen ia  nowego s ty lu  pracy. S to- c° w  * ra c jo n a liz a to ró w  je s t bardzo 
warzyszenia, naw e t prowadzące ży - owocna,^ w skazu je  ona d ro g i do 
wą akcję  odczytową i  w ydaw n iczą , w spó lne j p ra c y  na uko w e j, 
n ie  troszczy ły  się w  dostatecznej Należy^ do łożyć w szys tk ich  starań, 
m ierze o p ra w d z iw ą  m ob ilizac ję  aby w spó łp raca d a le j sta le  się ro z w i 
swvch członków , k tó rz y  w y k o n a lib y  ja ła  i  pogłęb ia ła . P o w in n a  ona objąć 
zadania in te lig e n c ji techn iczne j. rów n ież  pod ję tą  ju ż  przez n ie k tó - 

O kres ten  m am y ju ż  dz is ia j poza re . P o lite c h n ik i akc ję  w spó łp racy  po 
sobą. U c h w a ły  N O T  w skaza ły  w ła ś - m iędzy w yższym i u cze ln iam i a rac jo  
c iw y  k ie ru n e k  p racy  stowarzyszeń, na liza to ra m i i  n o w a to ra m i ro b o tn i-  

Id z ie  te raz o dokonan ie zdecydc- czy m i. Na płaszczyźn ie s tow a rzy - 
wanego p rze łom u, o śm ia łe p rz y ję -  sze,\  techn icznych ro zw in ię c ie  te j 
cie nowego, socja listycznego s ty lu  w spó łp racy  w y d a je  się ba rdz ie j ce- 
pracy. Iowę.

D la  P olsk iego Z w ią z k u  In ż y n ie - K o n ta k t stowarzyszeń z w yższym i 
ró w  i T echn ikó w  B ud ow n ic tw a  Z jazd ucze ln iam i n ie  ogran icza się je dn ak  
G dański po w in ie n  być  m om entem  do jednego^ zagadnienia. S to w a rzy - 
uśw iadom ien ia  sobie now ych zadań szenia p o w in ny^m ieć  w p ły w  na p ro -  
i  natychm iastowego ich  realizowania, g ra m y nauczania, aby b y ły  one śc»- 

______________  śle zw iązane z re a ln y m i w a ru n k a m i

N a p rz e ło m ie  duióch p la n ó w  
5 la t d z ia ła ln o ś c i M in . S karb u

Streszczenie artykułu min. Konstantego Dąbrowskiego

W  dniu 1 stycznia 1950 r. up ływ a pięć la t  od dnia powołan ia do życia 
M in is terstw a Skarbu w  Polsce Ludowej, kierowanego bez p rze rw y przez 
m in. Konstantego Dąbrowskiego.

W  związku z pięcioletnią działa lnością M in is te rs tw a, w  m iesięczniku 
ZZPF „P racow nik F inansowy“  ukazał się a r ty k u ł m in. Dąbrowskiego pod 

ty tu łe m  „N a  przełomie dwóch planów“ . A r ty k u ł ten podajemy w  streszczeniu.
W  artyku le  tym  na wstępie m in.

Śmierć górnika polskiego
PARYŻ (P A P ). —  Na skutek zawa 

lenia się pokładu w szybie Agache w 
Deuain (N o rd ) zasypany został po l
sk i górn ik  — Bolesław Z im ny.

Po półgodzinnej akc ji ra tunkow ej
ciało górnika zostało odnalezione. stem „  f inan0OWego zm iany metod pra

Dąbrowski podkreśla rolę aparatu f i 
nansowego w  wykonaniu 3-letniego 
planu odbudowy oraz zadania jego w 
rea lizac ji 6-letniego planu gospodar
czej i  ku ltu ra ln e j rozbudowy naszego 
k ra ju .

W  ubiegłym  okresie od momentu 
wyzwolenia k ra ju  aparat finansowy 
w ykona ł nałożone na niego zadania.

W  dziedzin ie budowy nowego syste 
mu finansowego możemy poszczycić 
się poważnym dorobkiem, w  szczegól
ności na odcinku budżetu i  planu kre
dytowego.

Pozytywną ocenę pracy aparatu f i 
nansowego dał w  swoim przemówieniu 
na Kongresie Zjednoczeniowym P artu  
Robotniczych w iceprem ie r  ̂ H ila ry  
M inc. Sejm Ustawodawczy zaś uchwa 
łą , powziętą w  marcu r. ub. w y ra z ił 
podziękowanie całemu aparatowi finan 
sowemu za jego pracę.

N ow y okres, staw ia jący sobie za 
cel zbudowanie podstaw socjalizmu w 
naszym k ra ju , wym aga na odcinku sy

cy i zastosowania nowych środków 
działania. Dążąc zatem do rea lizac ji 
socjalistycznego planowania, m usimy 
jako zasadę przy jąć centra lizację p la
nowania i  dyspozycji oraz dekoncen
trac ję  wykonania.

C entra lizacja p lanowania i  dyspozy 
c ji um ożliw ia  przesuwanie nadwyżek 
akumulowanych w  pewnych dziedzi
nach gospodarki narodowej na inne ce 
le przewidziane ogólnym  planem gos
podarczym. N atom iast dekoncentrację 
wykonania z przeniesieniem odpowie
dzialności do najn iższych jednostek 
gospodarczych włącza w  ogólny sys
tem finansow y w ysiłek oddolnych wy 
konawców, m obilizu jąc tkw iące w na j 
niższych ogniwach rezerw y gospodar
cze.

D la usunięcia tego stanu rzeczy o- 
bok zmian organizacyjnych w syste
mie planowania budżetowego ważną 
n iew ątp liw ie  kwestią je s t podnoszenie 
k w a lif ik a c ji zawodowych, k tóre jes t 
bardzo is to tnym  czynnikiem  w  osiąg
nięciu lepszych rezu lta tów  pracy. Sa
mo jednak podniesienie k w a lif ik a c ji 
zawodowych nie je s t wystarczające. 
M usim y więc przede w szystkim  dążyć 
do podniesienia naszej świadomości 
ideologicznej. Rok 1950 m usi być prze 
to dla ogółu pracowników finanso
wych zarówno p a rty jnych  ja k  i  bez
p a rty jnych  rokiem  w a lk i o pogłębie
nie uświadomienia klasowego oraz zdo 
bycia w iedzy o naukowych podsta
wach socjalizmu.

W  zakończeniu a rty k u łu  m in. Dąb
row ski stw ierdza, że pracownicy finan  
sowi w okresie 5 la t pracow ali o fia r
nie i w ype łn ili z godnością swoje zada 
nia wobec państwa ludowego oraz wy 
raża przekonanie, że nadchodzący 1950 
rok i ziviązanie z nim  zadania sto ją
ce przed aparatem finansow ym  pozwą 
ła ją  przypuszczać, że pracownicy f i 
nansowi, podobnie ja k  w okresie ubieg

Głównym  sprawdzianem dla socjali
stycznego systemu finansowego je s t _______ ( _____
zasada centralnego budżetu Państwa, ! łym , pod kierownictwem  P a rt ii i  Rzą 
k tó ra  me jes t u nas jeszcze wskutek | du, będą kroczyć razem z klasą robot 
niezależnego is tn ien ia  rożnych ośrod- j niczą do zwycięskiego wykonania pla 
kow finansowo - dyspozycyjnych, w  nu 6-letniego, do zbudowania socjaliz

J m  w naszym kra ju .pełn i realizowana.

p racy  zaw odow ej i  po trzebam i p la 
nów  gospodarczych. S tow arzyszen ie 
pow inno  rów n ie ż  w e  w spó łp racy  z 
ZAM P-em  j  studenckim i k o ła m i nau
k o w y m i roztoczyć op iekę nad m ło 
dzieżą s tud iu jącą, u m o ż liw ia ją c  po
przez organ izow an ie  odczytów, k ró t
k ic h  ku rsó w  i  w yc ieczek zaznajam ia 
n ie  się m łodz ieży z na jw a żn ie jszym i 
b ieżącym i osiągnięciam i naszej tech 
n ik i  i  w iązan ie  je j z re a ln y m i zagad 
n ien iam i p ro d u k c y jn y m i.

Nasz Z w iązek  za in ic jo w a ł ju ż  te
go rodza ju  akcję na w ydzia le  Inży
n ie r ii P o lite c h n ik i W arszaw skie j. 
W y n ik i i  dośw iadczenia te j a k c ji po 
w in n y  łwć^ w yzyskane przez inne 
nasze oddzia ły , a może i  przez inne 
st,nwarzvszenia techniczne.

Zadania te n ie  stanow ią — oczy
w iście  —  pełnego p rogram u prac 
stowarzyszeń technicznych. P o m ija 
jąc zadania specyficzne dla każdego 
stowarzyszenia, trzeba nrzede wszyst 
k im  w y m ie n ić  zadanie oofiTłahdonia 
naszei p rz y ia ź n i ze Z w ią zk ie m  Ra
dz ieck im  i k ra ja m i de m o kra c ii lu do 
w e j oraz w yko rzys ta n ie  ich  doświad 
czeń przez upow szechnienie zna jo 
mości w span ia łych osiągnięć radziee 
k ich  w e w szys tk ich  dziedzinach 
techn ik i. W y n ik i za in ic jow ane j przez 
N O T  a k c ji z o ka z ii m iesiąca n rz y ja  
źni po lsko -  radz ieck ie ! sa d ch rym  
zapoczątkowaniem ta k ie j działalności.

W szystk ie  te zadania moaa być. 
oczywiście, w ykonane iedvn ie  we 
w spó lnym  szeregu z cała klasa ro 
botnicza i pod k ie ro w n ic tw e m  prze 
wodzące! ie j P a rt ii.  Z rozum ien ie  te - 
oo zasadniczego założenia pozw o li 
'tow arzyszen iom  in ż y n ie ró w  i teeh- 
->'kó w  w „V nnaó płożące na nich oho 
w iązk i, nezw n lj na is to tn y  w k ła d  do 
hudow y fundam entów  socja lizm u w 
Polsce.
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Szczytowy wyraz
krucieństw o japońskie j k l ik i  m ili-  

ta rystyczne j dobrze jest
D ru g i etap —  to  użycie zarazków 

dobrze jes t znane w wojnie. A k t  oskarżenia i  zeznania
w szystk im  narodom, k tó re  b ra ły  u- lekarzy japońskich podaje szczegóły 
dz ia ł w  w o jn ie  przeciw ko Japon ii. Pro np. zrzucenia bomb dżumowych nad
cesy przestępców japońskich, przepro te ry to riu m  Chin. W  w yn iku  te j zbrod 
wadzone przez am erykańskie sądy n i wybuchła tam  epidemia dżumy, 
wojskowe o d k ry ły  szczegóły nieludz- k tó ra  pociągnęła za sobą śm ierć wie- 
kiego znęcania się nad jeńcam i a łianc j u tysięcy ludzi, 
k im i. Jednakże proces w Chabarow-
sku i  ku lisy  przygotow ań w ojny bak
terio log icznej przeciwko narodom 
Zw iązku Radzieckiego, Chin i  Mongo 
l i i  Zewnętrznej przewyższają potwor 
nością nawet zbrodnicze p ra k ty k i H i
tle ra .

W ojnę bakterio log iczną można bez
przesady nazwać szczytem okrucień
stwa. S traszliw ą „skuteczność“  w o jny 
bakterio log icznej zwiększa jeszcze 
fa k t, że prowadzenie je j jes t stosun-

P rzy czytan iu aktu  oskarżenia pow 
staje pytanie , ja k ie  uczucia, jeżeli 
można tego słowa użyć, leżały u pod 
staw  dzia łania zbrodniczych m ilita - 
rys tów  japońskich. N ie  ulega w ą tp li
wości, że grupa m ilita rys tyczna  i  je j 
podw ładni k ie row a li się nie ty lk o  n ie
nawiścią rasową, k tó ra  swój na jw yż
szy w yraz znalazła w  odniesieniu do 
narodu chińskiego i  narodów ZSRR, 
ale rów nież fanatycznym  oddaniem  ce

kowo ła tw e, a m ożliwości rozprzestrze sarz° w i,  uosabiającemu na jbardzie j 
n ian ia  ba k te rii —  ogromne. m ih ta rys tyczne tradycje  państwa ]a-

A k t  oskarżenia i zeznania przestęp P is k ie g o . Cesarz H iro h ito  nie ty lk o  
ców japońskich dotyczą dwóch eta b y ł ’ f ucho? 0 odpow.edz.alny za 
pów : p ierwszy _  to  „p rodukc ja “  bak P ™ y g w a r n e  w o jny baktenolog.cz- 
te r i i  i  eksperym enty na żywych lu - ne i’ .ale odbywała s l? * na na 3eS° 
dziach, d rug i -  to  użycie ba k te rii Wyrazny r0zkaZ' 
w wojnie. O zam iarach rozpętania Dziś ten sam cesarz H iro h ito  „pa- 
w o jny bakterio log icznej na szeroką nu je“  szczęśliwie „swem u“  narodowi 
skalę świadczy fa k t, że jeden ty lk o  pod amerykańską kon tro lą . Stany Zjed 
„ośrodek produkc ji n r  731 p o tra f ił noczone uznały na jw idocznie j, że 
w  ciągu miesiąca wyprodukować do zbrodnie cesarza są zbyt małe, by 
3-0 kg  za.azków dżumy. N ie  trudno można by ło  postawić go przed try -  
sobie wyobrazić, nie będąc nawet fa - bunałem wojennym . Co więcej, wy- 
chowcem, jaką  liczbę ludzi można tą  
ilością uśmiercić. Jeżeli więc weźmie 
się pod uwagę, że inne ośrodki m ia 
ły  podobną „zdolność produkcyjną“ , 
ła tw o  sobie uprzytom nić, że p rzygoto
wania japońskie do w o jny bakterio lo  
gicznej s tanow iły  szczytowy w yraz 
ludobójstwa.

Protektorzy NSZ-toirskiej bandy „M eira“
D w aj proboszcze, w ika ry , kościelny i  grabarz  

przed Sądem W ojskow ym  w  Rzeszowie
W  d n iu  28 b. m, przed W ojskow ym  

Sądem w  Rzeszowie zasiedli na  ła 
w ie  oskarżonych pod zarzutem  udzie 
la n ia  pomocy bandom dywersyjmo- 
te rro rys tycznym  W ojciech Lorenc — 
probetszcz z T ryńczy (pow. p rze w o r
ski), S tan is ław  K u la k  — puoboszcz 
z G niewezyny Łańcucikie j oraz S ta
n is ław  Zub — w ik a ry  z Gniewczy- 
ny, F ranciszek Jakubiec —  koście l
ny z T ryńczy  i  S tan is ław  N iem iec — 
grabarz z G niew ezyny oraz ja ko  szó 
s ty  S tan is ław  T y tu ła . Wszyscy oskar 
żeni są o współpracę z NSZ-owską 
bandą „M e w a “ .

szły one z założenia, że w ystarczy, 
by cesarz japoński „zdem okratyzował 
się“ , by pozw o lił się oglądać przez 
„s w ó j“  naród, a w szystkie jego zbrod 
nie zostaną zapomniane, on zaś sam 
pozostanie u w ładzy. N ie  można wrięc 
się dziw ić, że korespondenci amerykan 
scy us iłu ją  pomniejszyć znaczenie pro

rzedsmak cierpień, ja k ie  m ogły cesu chabarowskiego, tw ierdząc, że 
■wj > olać bakterie przygotowane przez dotychczasowe procesy wykazały już 
zbrodniczych lekarzy japońskich , da- ..ponad wszelką wątp liwość“ , iż  os- 
ya ®Pei'_ymenty na Chińczykach i karżenia o prowadzenie wojny bakte- 
n iz e c „ awicielach innych „n iższych“  rio log iczne j są bezpodstawne, 

zeznał oskarżony Karasawa,
“  1943 —  44 spowodowano ń le  podsądni mówią co innego. Da

= . . f i i * > > ie  wybuch bomb napełnio- w ody i  zeznania ich  stanow ią oskar- 
<V̂ /  ^*J|^(n-razkam i dżumy i  w ąg lika . Od żenie pod adresem japońskich prze- 

'  ^  p^-j bomby tra f ia ły  w  więźniów stępców. A le  n ie  ty lk o  ich samych. 
,n zanych do słupów. Inną form ą Są cne dowodem w iny  całej grupy 
n iuczne odmrażanie nóg, co pro m iiita rys tó w  japońskich z cesarzem 
p ‘ do u tra ty  palców i  w końcu na czele —  „zaenażyfikow anym “  z ł *  
„e rc i.  sk i U ^A . (z )

Depesze gratulacyjne  
dla Generalissim usa  

Stalina
M O S K W A  (R A P ). Prasa moskiew

ska zamieszcza długą lis tę  organ izacji 
radzieckich i zagranicznych, k tóre na 
desła ły depesze g ra tu lacy jne z okazji 
70-ej rocznicy urodzin Generalissimu
sa Stalina.

_M. i.  depesze nadesłały: K C  K om u
n istycznej P a r t ii A lgeru , U rugw a ju , 
organizacje demokratyczne Stanu W ik  
to r ia  w  A u s tra lii,  Ohio i A labam a w  
Stanach Zjednoczonych, m iasto Sloge- 
na w  N orw eg ii, komunistyczne organi 
zacje Neapolu, Lancashire‘u, Chester- 
shire‘u, B aw arii, Związek M łodzieży 
V ietnam u, Związek Republikańskiej 
M łodzieży F ranc ji, M ongolski Rewo
lu cy jny  Związek M łodzieży, Związek 
M łodzieży pracującej Rum unii, Ludo
w y  Związek M łodzieży W ęgierskie j, 
W olna M łodzież W iednia, K om ite t 
W ykonawczy Międzynarodowego Zw ią 
zku Studentów, Federacja wł&skich ro 
botników  transportu , zrzeszenie p isa
rzy  i  m alarzy Chin oraz przedstawicie 
le różnych politycznych organ izacji 
m urzyńskich, a wśród nich Paul Robę 
son.

gnania oskarżonych demaskują 
nieludzkie zbrodnie

(Dokończenie ze s tr. 1-ej)
i  W fo rm a c ji n r  100 nad żyw ym i 
m i, k tó re  to eksperym enty w yko- 
a ł oskarżony M itom o Kadzuo. 
j  p rzerw ie południow ej zeznawał 
irżo ny  Takachasi Takaacu, gene- 
służby w e te ryna ry jne j, k tó ry  od 

1 roku  aż do ch w ili kap itu la c ji Ja 
di za jm ow ał stanowisko szefa za
du  w eterynary jnego a rm ii kwan- 
skie j.
Takachasi Takaacu k ie row a ł bezpo
idnio działalnością fo rm a c ji bakte-

plogicznej nr. 100 i  b y ł jednym
i  na jbardzie j czynnych uczestników 

przygotow ań do w o jny  bakterio log icz 
nej.

Na zapytanie p rokura to ra  Taka- 
chasi w yjaśn ia , że wojnę bak te rio lo 
giczną przygotowano przede w szyst
k im  przeciwko Zw iązkow i Radzieckie
mu.

Oskarżony Kadzicuka opowiada da 
le j o zastosowaniu bron i bakterio lo 
gicznej przez fo rm ację  nr. 731 na te 
ry to r iu m  Chin.

P roku ra to r: —  Czy parf jest z zawo 
du lekarzem?

Oskarżony Kadzicuka: —  T ak jest.
P roku ra to r: —  To znaczy, że pan, 

lekarz, przedstaw icie l zawodu hum a
nita rnego, uważał zastosowanie dzie
sią tków  m ilionów  zadżumionych pcheł 
przeciwko ch ińskie j ludności cyw ilne j 
jedynie za eksperyment?

Oskarżony Kadzicuka: —  Tak. 
Oczywiście. B y ł to eksperym ent —  
ale b y ł to a k t n ie ludzki i  zbrodniczy.

W  dalszym ciągu oskarżony K adz i
cuka zeznaje, że jako szef sztabu sa
n ita rnego a rm ii kw antuńsk ie j k ie ro 
w a ł on bezpośrednio prącą „naukowo- 
badawczą“  fo rm a c ji n r  731 w dziedzi 
nie hodowli i  stosowania śmiercionoś 
liych  ba k te rii oraz w dziedzinie tzw. 
sztucznego odmrażania. Kadzicuka 
przyznaje, że z jego w :edzą i za jego 
aprobatą fo rm acja  n r 731 przeprowa 
dzała „doświadczenia“  na żywych lu 
dziach w  dziedzinie odmrażania.

Z kole i zeznaje oskarżony Sato 
Śiundzi, doktór medycyny, generał 
„s łużby leka rsk ie j“ .

W  zeznaniach swych Sato Siundzj 
przyznaje się do tego, że b y l jednym  
z bezpośrednich organ izatorów  p rzy 
gotowań do w o jny bakterio log icznej. 
O rganizatorem  i pierwszym  naczelni
kiem  oddziału w N ankin ie  b y ł osła
w iony „ideo log“  wo jny bakterio lo 
gicznej —  Is ii S iro, k tó ry  następnie 
został szefem fo rm a c ji n r 731. Od
dzia ł w N ankin ie  m ia ł 12 f i l i i  i dyspo 
nował personelem w  liczbie 500 osób, 
wśród k tó rych  było w ie lu specjali- 
stów-bakteriologów.

Oddział „ E i“  m ia ł 100 specjalnych 
Inkubatorów . S tanow ił, on bazę dla 
ekspedycji fo rm a c ji n r  731, stosują
cej broń bakterio log iczną nie ty lko  
przeciwko wojskom chińskim , lecz 
również przeciwko chińskie j ludności 
cyw ilne j.

Na zapytanie p rokura to ra , ja k ie  
bakterie  b y ły  przedmiotem „spec ja li
zac ji“  fo rm a c ji n r 100, —  oskarżony 
Takachasi o d p o w ia d a j bakte rie  nosa
cizny, w ąg lika  i dżumy zwierzęcej.

Takachasi przyznaje, że we wrześ
niu  1941 roku, jako szef zarządu we
te ryna ry jnego  polecił naczeln ikow i 
fo rm a c ji n r 100 —  generałow i Va- 
kamaeu —  rozpoczęcie masowej p ro
dukc ji śmiercionośnych b a k te rii. Roz 
kaz ten w yda ł oskarżony Takachasi' 
w im ien iu  dowódcy a rm ii kw antuń
skie j —  generała Umedzu.

W  dalszym ciągu oskarżony Taka
chasi opisuje działalność fo rm a c ji 
n r  100. Zeznaje on, że fo rm ac ja  m ia 

ła  swe f i l ie  na te ry to rim u m  M an
dżu rii —  -wzdłuż g ran icy ze Zw iąz
kiem  Radzieckim.

Takachasi przyznaje, że sam w p ły  
w a ł na zwiększenie p rodukc ji ba k te rii 
nosacizny oraz innych.

W  dalszym ciągu Takachasi zezna
je, że na jego rozkaz i  z wiedzą d ru 
giego oddziału w yw iadu sztabu a rm ii 
kw antuńskie j grupa współpracowni
ków  fo rm a c ji n r  100 udała się w  ro 
ku 1944 do p ro w in c ji północnego H in - 
ganu, aby zbadać sytuację topogra
ficzną rzek, źródeł wodnych, pastw isk 
i łą k  oraz usta lić  liczebność bydła w 
te j okolicy. Na czele te j g rupy  dywer 
syjno-wyw iadowczej s ta ł oskarżony 
H irazaku ra  Dzensaku.

Na zapytanie . p roku ra to ra  oskarżo-

Rocznica wycofania 
wojsk ZSRR z Korei

M O S K W A  (P A P ). Agencja TASS 
kom unikuje z Phenianu, że naród ko
reański obchodził w  dniu 27 grudnia 
rocznicę wycofania z północnej K ore i 
w o jsk radzieckich.

Dziennik „M indżu  Czoson“  pisze z 
te j okazji, że naród koreański raz jesz 
e*s wspomina olbrzym ie zasług i A r 
m ii Radzieckiej, k tó ra  w yzw o liła  K o 
reę, i  w yraża te j A rm ii swą bezgra
niczną-wdzięczność. W  dniu tym  lud
ność koreańska zapewnia naród ra 
dziecki o swej niezachwianej p rzy jaź 
ni.

Ewakuacja A rm ii Radzieckiej —  p i 
sze dziennik —  stanow iła nowy do
wód sprawiedliwości sta linowskie j po 
l i ty k i zagranicznej —  p o lity k i ró w 
nouprawnienia, p rzy jaźn i i  współpra
cy narodów.

Dziennik „Noden Sinmum“  podkre
śla, że A rm ia  Radziecka nie ty lko  roz 
grom iła  im peria lizm  japoński i  u ra to 
wała naród koreański przed grożącym 
mu śm ierte lnym  niebezpieczeństwem, 
lecz również u tw orzy ła  przed tym  na

ny Takachasi Takaacu w yjaśn ia , że | rodem możIiwości wspania!eg0 postę 
powyższe dane m ia ła  grupa w yw ia - r  *
dowcza zebrać w  ty m  celu, aby na ! ^
w ypadek w o jn y  Japon ii ze Zw iązk iem  
Radzieckim fo rm acja  nr. 100 mogła 
zarazić chorobami zakaźnym i całe 
znajdujące się w  p ro w in c ji H inganu

Z a j ś c i a  u ;  p o i u d n i o i u e j
K orei

M O S K W A  (P A P ). Agencja TASS
północnego bydło i pognap je  w  stro donosi z Phenjanu, że w  powiatach
no 1/ TP « ^  T) 1   ! !____ i •

Jak g łos i a k t oskarżenia w iosną 
1945 r .  ks. W ojciech Lo renc  n a w ią 
zał k o n ta k t o rgan izacy jny z dow ód
cą bandy dyw ersy jn o  - te rro rys tycz 
ne j „M e w a “  i  udz ie la ł te j bandzie 
w ie lo k ro tn ie  pomocy. Z a  „p rz y k ła 
dem“ jego poszli ks. S tan is ław  K u 
lak , proboszcz p a ra f ii Gniewczyna 
Łańcucka i  jego w ik a riu s z  —  ks. Sta 
n is ła w  Zub.

Ks. Z ub  należał w  czasie okupac ji 
do A K , a po w yzw o le n iu  u trz y m y 
w a ł n ie lega lny k o n ta k t o rg an izacy j
ny, k o lp o rtu ją c  prasę anty ludow ą. 
Od jes ien i 1944 r . ks. Z ub  pozosta
w a ł w  ścisłym  kon takc ie  z przyw ód
cą bandy Janem  Tothem  (pseudonim  
„M e w a “ ) i  zosta ł kapelanem  jego ban 
dy, o  czym  po w ia d o m ił swego prze
łożonego ks. K u łaka . Od te j po ry  ple 
bania w  G niew czyn ie  stała się bazą 
bandy NSZ.

Ks. Z ub  odebra ł od uzbro jonych 
bandytów  przysięgę następnie zaś od 
p ra w ił d la  n ic h  specjalną Mszę, w  
czasie k tó re j w yg ło s ił kazanie pod
burzające do w a lk i z us tro jem  i  w ła  
dzam i P o lsk i Ludow ej.

O skarżony ks. K u ła k  zezw o lił na 
p rzechow yw anie  w  sp ich le rzu  na ple 
b a n ii zrabow anych przez bandę rze
czy, zużywając część ich  na> własne 
potrzeby.

La tem  1945 r. ks. K u ła k  w y ra z ił 
zgodę na u k ry c ie  pod o łta rzem  koś
c io ła  k ilku d z ie s ię c iu  sztuk b ron i. 
Również ks. Lo renc wespół z Ja k u 
bcem i  członkam i bandy u k ry ł w  koś
ciele na s trych u  broń należącą do

P roirokacja  p o lic ji 
w łoskiej

R ZY M . (P A P ). —  W  gmachu rzym  
sk ie j Izby  P racy m ia ł się odbyć w ie l
k i wiec z udzia łem  delegatów chłop
skich z p ro w in c ji rzym skie j. P olic ja  
jednak nie  dopuściła do zwołania w ie j 
cu, otaczając kordonem Izbę Pracy i 
aresztując 500 delegatów. j

w obliczu tej nowej prowokacji, i przeciwko konszachto
kierow nictw a wszystk ich zw iązków  za r

bandy. B ro ń  tę  w e w rze śn iu  1946 r." ' 
odebrał i  p rzekaza ł z po w ro te m  człon 
kom  bandy.

G rabarz p a ra f ii G niew czyna Ł a ń 
cucka S tan is ław  N iem iec  w  m a ju  
1945 r . w yko p a ł na  cm enta rzu m ogi 
łę, gdzie by ła  przechow yw ana broń 
bandy. W reszcie os ta tn i oskarżony 
T y tu ła  Stan. oskarżony jes t 0 odb iór 
i  przewożenie b ro n i bandy.

Rozprawa trw a .

Austriacki korpus hitlerowski 
szykował zamachy

W IE D E Ń  (P A P ). —  Jak  ju ż  po
dano, przed k ilkom a dn iam i w y k ry to  
h itle row ską organizację te rro rys tycz  
ną w  am erykańskie j s tre fie  okupacyj 
nej A u s tr ii.  Prasa zamieszcza obecnie 
pewne szczegóły o te j o rgan izacji, 
ukryw a jące j się pod nazwą „A u s tr ia c  
kiego K orpusu Republikańskiego“ .

Na czele tego „korpusu “  s ta ł b.
O bersturm führer SS G irk , k tó ry  
zbiegł do Zachodnich Niem iec. W ięk
szość członków rekru to w a ła  się spo
śród m łodzieży h itle row sk ie j. O rgan i
zacja dysponowała znaczną ilością 
m ate ria łów  wybuchowych, b ron i i  
amunicj'i.

U  jednego z uczestników sza jk i 
K rena, znaleziono „czarną lis tę “ , za
w iera jącą nazwiska różnych działaczy 
austriack ich , k tó ry c h  te rro ryśc i żarnie 
rz a li „z likw idow ać“ . L is ta  ta  m ia ła
być wysłana do  zatw ierdzenia do Augs . . . - -
burga (Zachodnie N iem cy), g d z ie . cz^ce am erykańskie organizacje związ
znajduje się centrum  podziemnej o r
ganizacji h itle ro w sk ie j, dzia ła jące j w 
A u s tr ii.

Prasa wiedeńska zwraca uwagę, że 
w ykryc ie  te j sza jk i nie je s t w  żad
nym  w ypadku zasługą austriackich 
organów bezpieczeństwa, lecz nastąpi 
ło  zupełnie przypadkowo.

Dalsze protesty we Włoszech
z Franco

ńę w o jsk radzieckich.
Oskarżony Takachasi p rzyznaje swą 

odpowiedzialność za ekeperymenty, 
k tó re  przeprowadzała fo rm ac ja  bakte
rio log iczna nr. 100 nad żyw ym i ludź
mi.

Następnie T rybun a ł p rzystan i! do

Isen, Enian, Bonhva i innych powia
tach K ore i południowej odbyły się ma 

demonstracje chłopskie przeciw

wodowych p ro w in c ji rzym sk ie j ogło
s iły  na znak pro testu s tra jk  powszech 
ny. Po te j decyzji, m in is te r spraw za
granicznych Scełba zmuszony b y ł w y 
dać polecenie zwolnienia aresztowa
nych i  w yco fan ia p o lic ji z przed bu
dynku Izby  Pracy. Zdecydowana reak 
cja zw iązków zawodowych doprowa
dziła  nie ty lk o  do wypuszczenia aresz 
towanych na wolność, lecz rów nież 
um ożliw iła  zorganizowanie zapowie
dzianego wiecu.

Delegaci chłopscy po dkre ś lili na 
Wiecu, że będą p row adz ili aż do zwy 
cięskiego końca walkę o przyznanie 
chłopom leżącej ugorem  wielkoobszar 
niczej ziemi.

Chłopi włoscy 
walczą o ziemię

RZYM  (P A P ). We wszystkich więk 
szych ośrodkach w ie jsk ich p row inc ji 
rzym skie j odbyły się wiece i zebrania 
bezrolnych chłopów, k tó rzy  domagali 
się przyznania im  oraz spółdzielniom 
ro ln iczym  ziemi obszarniczej, leżącej 
odłogiem.

Jak wiadomo, dotychczas usiłowania 
chłopskich o rgan izacji związkowych 
nawiązania p e rtra k ta c ji z obszarnika- 

w  sprawie odstąpienia ziemi nie
doprowadziły do żadnego rezu lta tu . 

We w torek m in is te r ro ln ic tw a  Segni

ko działalności tzw. „kom is ji koreań
skie j O NZ“ . Fala zaburzeń chłop
skich ogarnia również dalsze pow iaty

i K o re i po łudn iow ej, p rzy  czym m iędzy 1 podał jednak do wiadomości, że obszar 
przesłuch iw ania oskarżonego M itom o j  chłopam i a po lic ją  m arionetkowego | n icy zgadzają się na wszczęcie pertra  
Kadzuo. [rzą d u  L i-S yn-M ana dochodzi do starć, k tac ji.

RZYM . (P A P ). —  W  dalszym cią
gu podejmowane są przez różne o r
ganizacje w łoskie uchw ały pro testa
cyjne przeciw  w izycie fa lang istow skie  
go m in is tra  A r ta jo  w  Rzymie, oraz 
konszachtom rządu de Gasperi‘ ego 
z reżimem frank is tow sk im .

P rzeciw  te j po lityce rządowej za
p ro testow a ły w szystkie organizacje 
demokratyczne.

Przeciw powrotowi Leopolda I I I
B R U K S E L A , (P A P ). M ieszka jący 

w  B ru k s e li W a lończycy p o w z ię li re  
zolucję , sp rzec iw ia jącą  się zdecydo
w an ie  p o w ro to w i do k ra ju  k ró la  Le  
opolda I I I ,  skom prom itow anego 
w spó łp racą z N iem cam i. W alończycy 
s tw ie rdza ją , że n ig d y  n ie  zgodzą się 
na p o w ró t Leopolda, popieranego je  
dyn ie  przez k lik ę  rea kc jo n is tów  i  ko  
la bo rac jo n is tó w  b e lg ijsk ich .

Gen. Jóźwiak— Witold
o udziale delegacji polskiej 

w uroczystościach moskiewskich
(Dokończenie ze s tr. 1-ej)

Chodziło się po M oskw ie  św iątecz
ne j, p ro m ien iu jące j w ie lk ą  radością. 
W idz ia ło  się tys iące tw a rz y  różnych 
narodowości, słyszało się różne j-ęzy 
k i —  b y li to posłow ie  m ilio n ó w  pro 
stych lu d z i zjednoczonych w  w ie lk ie j 
m an ifes tac ji na cześć S ta lina .

N arody radzieck ie  św ię tow a ły  70' 
roczn icę u ro d z in  Józefa S ta lina  pod. 
hasłem wzm ożonej w yd a jn ośc i p ra 
cy, p rzedterm inow ego w yko n a n ia  pla. 
nów.

22 g ru dn ia  r .  b. odbyło  się uroczy 
ste przekazanie podarków , ja k ie  na
sza delegacja p rzyw ioz ła  od społe
czeństwa polskiego dla Józefa S ta li
na.

Tego samego dn ia  odbyło  się na 
K re m lu  uroczyste p rzy jęc ie  na cześć 
de legacji p rzyb y łych  do M oskw y. De 
legać ja  nasza ze szczególnym w z n : - 
szeniiam p rzy ję ła  s łow a po zd ro w ie n ia  
Tow arzysza S ta lina  d la  narodu p o l
skiego i  jego k ie ro w n ik a  Towarzysza 
B ie ru ta .

Rozbijacze związkowi 
urzędnikami ambasad USA

M O S K W A  (P A P ). —  D zienn ik  
„T ru d “  w skazuje na ścisłe w ięzy  łą 

kowe A F L  i  CIO z wyw iadem  am ery
kańskim . i

Poważne sukcesy międzynarodowe 
go ruchu robotniczego w  okresie po
wojennym  —  pisze „T ru d “  —  k tó re  
m. i.  w y ra z iły  się w  zjednoczeniu' 
mas pracujących wszystkich k ra jó w ) 
i kon tynen tów  w  szeregach Św iatow ej 
Federacji Zw iązków  Zawodowych —  
zm usiły  W a ll S treet do gruntownej! 
re w iz ji metod i  ta k ty k i k rec ie j robo
ty , skierowanej przeciwko jedności, 
światowego ruchu związkowego.

D la storpedowania światowego ru 
chu robotniczego od w ewnątrz am ery 
kański D epartam ent Stanu lansu je 
A F L.

„T ru d “  stw ierdza, że re a kcy jn i 
przyw ódcy A F L  i  CIO m ianu ją  w  po
rozum ien iu z Departam entem  Stanu 
znanych rozb ijaczy związkowych oraz: 
innych prow okatorów  na stanowiska, 
attaches do spraw robotniczych p rzy  
ambasadach am erykańskich oraz na 
stanowiska urzędników  w ydzia łów  
pracy p rzy  sztabach am erykańskich i  
p rzy  m isjach planu M arshalla  w  k ra  
jach E uropy  Zachodniej'. U rzędnicy c i 
stanowią specja lny oddział w yw iadu 
am erykańskiego i  mogą być w yko rzy  
stan i przez rząd do różnych „zleceń“ , 
a więc szpiegostwa, dyw ers ji i  ak tów  
terrorystycznych .

G łów nym i pom ocnikam i W a ll 
S treet na tym  polu są rea kcy jn i p rz y  
wódcy A F L , CIO i  Labour P a rty , k tó  
rz y  w  tym  celu s tw o rzy li niedawno 
w Londynie w rogą klasie robotniczej 
rozb ijacką międzynarodówkę

Łódź, 28 grudnia 

ego dn ia  B ron is ła w a

B ro n is ław a  B orecka o p o w iad a  
o 21 g ru d n ia  w M o skw ie

Dalekopisem od naszego korespondenta
B orecka

i  przysz ła  wcześnie j do fa b ry k i,  o 
całe dw ie  godziny przed sw o ją  zm ia
ną. Chociaż nie u p łyn ę ła  jeszcze d o - ,  . ,
ba od p o w ro tu  ze w span ia łe j pod ró - ! m k warszawskie j b rygady m ura rsk ie j ¡k m  p rze by liśm y  kole ją^podzm m ną w
ży do M oskw y, chociaż całą p ra w ie
noc nie  zm ruży ła  oka, opow iadając 
k re w n ym , p rzy ja c io ło m  i  zna jom ym  
o sw ym  pobycie  w  s to licy  ZSRR, na 
K re m lu  i na bankiec ie  u G enera liss i 
musa S ta lina  —  nie czuła zmęczenia.

K o le ża n k i z p rzędza ln i P Z P B  n r  3, 
tow arzysze pracy, m łodzi i  s tarzy n ie  
m og li się doczekać je j p rzybyc ia .
, —  No, B orecka opow iada j, ja k  tam  
by ło ! Czy w idz ia łaś  S ta lina? Jak ie  
na tob ie  z rob iła  w rażen ie  M oskwa?

—  A le ż  tak, tak , w id z ia ła m  Gene 
ralissi-musa •’ S ta lina  ta k  dokładn ie , 
ja k  was . teraz w idzę. W idz ia ła m  
w span ia łą  sto licę ZSRR, zw iedz iłam  
K re m l, rozm aw ia łam  z ro b o tn ik a m i 
o lb rzym ie j fa b ry k i samochodów, p o 
znałam  w ie lu  czo łow ych p rzo do w n i 
ków  radzieck ich , po dz iw ia łam  wspa 
ni-ałą rozbudow ę M oskw y  i  w zo row ą 
gospodarkę kołchozów ... A le  pocze
k a jc ie  spokojn ie , opow iem  w am  wszy 
stko od początku.

W iadom ość o tym , iż wchodzę w  
skład de legacji, k tó rs  m a przekazać 
d a ry  społeczeństwa po lskiego d la  Ge 
nera lissim usa S ta lina , o trzym a łam  w  
fab ryce . B y ło  to w  sobotę, dn ia  11-go 
grudn ia . P rzypuszczałam , że po jadę 
do W arszaw y, do am basady radz iec
k ie j, k ie d y  w ięc  dow iedz ia łam  się, iż 
w y jeżdżam y do M oskw y, radość mo 
ja  n ie  m ia ła  granic, Prócz m n ie  w  de

Stefan P a rtyka  i Regina M azur, j n ieca łe 14 m in u t. Każda z 29 s tac ji 
ch łopka z w o jew ództw a  w ro c ław sk ie  ! m e tro  w yd aw a ła  nam  się p iękn ie jsza 
go. Regina M azu r p łaka ła  z radości, od d ru g ie j
w y c ie ra ją c  tw a rz  dużą, krac iastą  chu 
stką.

Do M oskw y  p rzy jech a liśm y  w y p o 
częci, n ie c ie rp liw i ja k  dzieci. G dy ty l 
ko pociąg w je ch a ł na stację, każdy z 
nas p ra gn ą ł ja k  na jszybc ie j znaleźć 
się na K re m lu .

—  Czy ty lk o  na pewno zobaczym y 
S ta lina? — p y ta liś m y  się w za jem nie .

Z a tr -w n a liś m y  się w  p iękn ym  ho 
te lu  „M o skw a “ . W  pokojach orzezna 
czonych dla naszej de legacji zasta li 
śm y ju ż  wszystko przygotow ane, od 
ow oców  począwszy a na kom plecie  
p rzyb o ró w  toa le tow ych  skończy
wszy. B y liśm y  olśn ien i serdecznością, 
z ja ką  nas wszędzie w itano .

Następnego dn ia  ud a liśm y  się do 
gm achu m uzeum  h istorycznego na 
uroczystość przekazania da rów  dla  
G eneralissim usa S ta lina . S ta liśm y 
wśród k ilk u n a s tu  in n ych  de legac ji z 
różnych  państw  św ia ta , wznosząc 
o k rz y k i na cześć w ie lk ie g o  wodza 
i  nauczycie la  p ro le ta r ia tu . P o d z iw ia li 
śm y poda rk i, proste n ierzadko, w yko  
nane rękam i robotn ików , sym bo lizu
jące m iłość i przyw iązanie k lasy ro 
bo tn icze j całego św ia ta  d la  S ta lina .

Potem  ud a liśm y  się na zw iedzenie

Spacer po u licach  M oskw y  b y ł da l 
szym  ciągiem  wrażeń. N ow ow ybudo 
wane i- budu jące się gmachy, p iękne 
lo ka le  i sklepy, ogrom ne dom y tow a 
row e, na w ystaw ach m nóstw o elegan 
ck ich  toa le t -i fu te r, ob fitość żyw n o 
ści, zadowolone tw arze  przechodniów  
i  ich  życzliwość, z ja k ą  tra k to w a n o  
nas p rzy  każdej okaz ji, w szystko  to 
spraw ia ło , że ży liśm y  ja k  w e śnie.

21 g rudn ia  w  M osk iew sk im  Teatrze 
W ie lk im  odbvła się uroczysta akade 
mi-a k u  czci G eneralissim usa S ta lina .

— W tedy w łaśnie u jrze liśc ie  Sta
lina?

—  Tak, w łaśnie w tedy u jrza ła m  go
po raz p ierw szy. S iedz ia ł n iedaleko, 
za ledw ie  o k ilk a  m e tró w  od nas, po i j tan i, szczęśliw i ja k  n igdy. N ieda leko
ska delegacja bow iem  zaję ła lożę tuż 
p rzy  scenie, na k tó re j zasied li wszy 
scy cz łonkow ie  honorowego p re zy 
d ium  akadem ii.

W idz ia łam , ja k  S ta lin  b y ł wzruszo 
ny n iekończącym i się ow acjam i, ja k  
serdecznie spogląda ł na t łu m y  sw ych 
tow arzyszy i n rzy ia c ió ł. Uśm iecha ł 
się do nas i k iw a ł p rzy ja źn ie  ręką. 
S ta liśm y w  loży  i  k rzycze li z en tuz
jazm em .

'—  W tedy  też zobaczyliśm y po raz 
p ie rw szy  w  życ iu  w ie lu  znanychm iasta. M etro , o lb rzym ie  ruchom e

ie ga c ji b ra ło  ud z ia ł k i lk u  jeszcze czo i schody, posągi S ta lina , Le n ina  i przo j n rz w w ó d ^ w  k la sy  robo tn icze j całego 
lew ych p rzodow ników  pracy, ja k  Stę d o w n ik ó w  pracy, wyciosane z b ia łe  | św iata. O bok G eneralissim usa S ta li

go m arm u ru , n iespotykane u nas j na siedzia ł M so -T se -tun g , zw ycięsk i 
tem po ogrom nego m iasta ,—  w szystko  j wódz ch ińsk ie j a rm ii lu d o w e j, nieco czekają.
to  w p ra w ia ło  nas w zachw yt. O s ie n r da le j D o lores Ib a rru r i,  P a lm iro  T o - [  KRYSTYNA WYRZYKOWSKA

fa n  M ate la  z P aństw ow ych  Z a k ła 
dów M e ta low ych  im . Józefa S ta lina  
w  Poznaniu, m łodzieżow ięc-przodow-

Interes Francji ważniejszy 
niż interesy międzynarodowych bankierów

Przem ów ienie  Jacques Duclos
PAR YŻ (P A P ).W  nocy z w to rku  na środę, gdy Zgromadzenie przystą 

p iło  do dyskusji nad nowym i podatkam i, zaproponowanymi przez -rząd, Ja
cques Duclos w yg łos ił przemówienie, przedstaw iające punk t w idzenia ko
munistów.

Duclos w ypow iedzia ł się przeciwko 
nowym  podatkom, przypom inając, że 

,kom uniści w skazali inne skuteczne 
sposoby pokrycia  niedoboru, proponu
jąc m ianowicie obniżenie kredytów  
wojskowych o 200 m ilia rd ów  fra n kó w  
oraz ściągnięcie op ła t od nieopodatko- 
wanych dotychczas zysków n ie lega l
nych i  zysków z ko laboracji, co by da 
ło 100 m ilia rd ów  franków . Następnie 
podatek od nadm iernych zysków w ie l 
k ich  kap ita lis tycznych spółek a kcy j
nych m óg łby przyn ieść 120 m ilia rd ó w  
franków .

„W icem in is te r finansów  E dgar 
Faure s tw ie rdz ił, że p ro je k t je s t ca ł
kow icie rea lny —  oświadczył Duclos. 
Proszę przewodniczącego o poddanie 
pro jek tu  pod głosowanie. W  ten spo
sób k ra j dow ie się k to  b ro n i in te resów  
spółek -kapitalistycznych. K ra j doma
ga się rządu, k tó ry  nie pozostawałby 
na łasce spółek kap ita lis tycznych ani 
zagranicznych im peria lis tów . Deputo
wani pow inni się wypowiedzieć, czy 
in teresy Banku U n ii Parysk ie j, C itroe 
na, Banku Holenderskiego i  innych 
w ie lk ich  spółek są dla nich w ażnie j
sze niż interes F ra n c ji“  —  zakończył 
Duclos wśród burzy oklasków lewicy.

323 głosam i przeciwko 272 Zgrom a 
dzeni-s odrzuciło  propozycję Duclos.

Należy podkreślić, że za wnioskiem  
oprócz kom unistów głosowali również 
deputowani socja listyczn i oraz deputo 
wany MRP Boulet. M in is trow ie  sccja 
lis tyczn i g losowali przeciwko propozy 
c ji Duclos.

PARYŻ (P A P ). W  dalszym ciągu 
debaty nad budżetem rząd B idau lt po 
n iósł czterokro tn ie porażkę.

Zgromadzenie odrzuciło m ianowicie 
p ro je k ty  podatków od opon samochodo 
wych, od benzyny oraz podatku od 
produkc ji i  od zysków n iektórych 
w ie lk ich  przedsiębiorstw,

W spraw ie dwóch ostatn ich p ro je k 
tów  prem ier B idau lt zapowiedział po
stawienie kw estii zaufania, nad którą 
Zgromadzenie wypowie się pod koniec 
debaty budżetowej.

g lia tti., Rakosi, G heorg iu  D ej i w ie lu , 
w ie lu  in n y c h  znanych nam  do tych 
czas jedyn ie  z prasy j  fo to g ra fii. Prócz 
n ich za stołem prezydi-alnym  zasiedli 
czołow i przedstaw icie le rządu ZSRR, 
a rm ii i  p a r t i i  ja k  M o ło tow , M a len - 
kow , W oroszyłow , B e ria  i  in n i.

Sala huczała od o k rz y k ó w  i  entuz 
jazm u. W zruszające b y ło  p rz y w ita n ie  
S ta lina  z dz iećm i z D om u P ion ie ra , 
k tó re  zasypały go w p ros t k w ia ta m i.

Następnego dn ia  na K re m lu  odby 
ło  się p rzy jęc ie  d la  cz łonków  delega 
c ji w  obecności S ta lina . D la  w szy
s tk ich  m ia ł on serdeczny uśm iech, 
choci-sż niesposób b y ło  wszystk ich 
obdzie lić  choć parom a zdan iam i roz 
m ow y, ta k  lic z n y  b y ł t łu m  gości. 
P rzy ję c ie  b y ło  wspan ia łe .

—  Z k im  sąsiadowaliście p rzy  
stole?

—  Nasza delegacja, ja k  zresztą 
w szystk ie  inne, ni-e m ia ła  specja lne
go sto łu . S iedz ie liśm y w śród delega 
tów  różnych na rodów  i państw , zbra

siebie do jrza łam  Paszę A nge linę  
s łynną tra k to rz y s tk ę  radziecką. I le  
wtenczas w zn ieś liśm y toastów, nie 
sposób spamiętać. Nasz entuz jazm  do 
szedł do zen itu , gdy S zw e rn ik  
w zn iós ł toast na cześć P o lsk i, na 
cześć naszych p rzo d o w n ikó w  pracy. 
To b y ły  p iękne, n iezapom niane chw i 
le !

—  K ie d y  po w ró c iliś c ie  do Łodzi?
—  26 g rudn ia . Przed pow ro tem  do 

k ra ju  b y liś m y  gośćmi ro b o tn ik ó w  
i  ko łcho źn ikó w  radz ieck ich . No, ale 
tego nie  da się opow iedzieć w  k i lk u  
zdaniach. Teraz na m n ie  ju ż  czas. N ie  
mogę zan iedbyw ać pracy, m aszyny



RZECZPO SPO LITA

Radosne; poiuitanie Noirego Roku 
*Vystępj, artystyczne i zabairy ludouie

887. Sir. S

Ś w ia t p racy  w  Polsce p rzygo tow u 
Je się dp radosnego pow itan ia  Nowe 
go Raku. W szystkie organizacje m a
sowe ja k  zw iązk i zawodowe, ZM P  
TPD,, TPŻ, Zw . Samopomocy Chłop 
skię.] i  inne opracowały już  bogaty 
a tra k c y jn y  p rogram  artystyczny i 
ro z ry w k o w y .

Z a k ła d y  p racy w  całym k ra ju  or 
gan i żu ją  w  ciągu najb liższych dni 
uroczystości d la  dzieci pracow ni- 
kow . P rzedstaw ienia i  ttady\.y j ne

tf W rocznicę proklamowania 
Rumuńskiej Republiki Ludowej
Z okazji rocznicy proklamowania 

Rum uńskiej R e p u b l ik i  Ludowej odbę
dzie się dnia 30 bm. o godz. 18-ej w 
sa li Teatru Polskiego w  W arszawie 
w ieczór, zorganizowany staraniem 
Taw. P rzy jaźn i Polsko-Rumuńskiej i 
K om ite tu  Słowiańskiego w  Polsce.

W  części artystyczne j zostaną w y
konane u tw o ry  polskich i  rum uńskich 
kom pozytorów przez orkiestrę Polskie 
go Radia pod dyrekcją Stefana Racho 
nia, chór Polskiego Radia oraz so li
stów Igo ra  Iwanowa —  skrzypce i  
Leopolda Nowosada —  baryton.

O i f f » o M / # e c f z #  p r a w n i k a

” < « “  połączone są w  w ie lu  w y 
padkach z w ręczaniem  dzieciom  pa- 
?zek św iątecznych. O dpowiednie 
ś rod k i na organizację przedstaw ień, 
cho inek i zakup paczek przeznacza 

z funduszów  a k c ji socjalnej. 
K w o ta , ja ką  zakład pracy może w y 
datkow ać na ten cel na każde dziec
ko, jest o 35 proc. wyższa n iż w  ro 
k u  ub ieg łym . Oddzielne zabaw y i 
im prezy urządza się w  żłobkach i 
dziecmcach, w  przedszkolach, św ie 
tlicach  dziecięcych oraz p rew en to - 
ty jn y c h  domach dziecięcych.

IM P R E Z Y
CHO INKO W O  - NOWOROCZNE

^Poszczególne ORZZ i  rady zak ła - 
w ve w szystk ich  fa b ry k  i  in s ty tu c ji 
re f ei ^ ra j u p rz y s tą p iły  w raz z
zowan ml ś w ie tlic o w y m i do o rg an i- 

* roczny c, w iprez choi.nkowo -  now o-
W  św ie ,i r . ,

odbędą się wszy tk lc h  fa b ry k  
łem  zespołów ludow e z udzia- 
o rk ie s tr itp . chórów,

Wykonanie planu rocznego 
przez przemysł 

włókien sztucznych
I M in is te rs tw o  P rzem ys łu  Lekk iego  
«otrzymało m e ldunek o w yko n a n iu  
przez Z jednoczenie P rzem ysłu  W łó 
k ie n  Sztucznych 3 -łe tn iego  w a rto ś 
ciowego p la n u  p ro d u k c ji.

Ku chuiałe świata pracy
Pomysły racjonalizatorskie
A b y  u ła tw ić  dowóz w ęgła  ze sk ła  

d ó w  do k o t ło w n i d w a j rob o tn icy  
Z jednoczonych Z ak ła dó w  P rzem ysłu  
Kapeluszniczego w  Z ło to ry i Józef 
B ry ła  —  m aszynista tu rb in o w y  i 
H e n ry k  D o n d z iłło w  —  ślusarz, skon 
s tru o w a li z przeznaczonych na złom  
części m aszyn k o le jk ę  w ąskotorową. 
P om ys ł ten obok znacznego u sp ra w 
n ie n ia  p racy  zapew nia 800.000 z ł osz 
czedności. na kosztach transportu .

R o bo tn ik  Żab ick i, członek ZM P, 
p ra cu jący  w  stoczni gdyńsk ie j op ra 
co w a ł pom ys ł tzw . lin io m ie rza , u - 
so ra w n ia jacy  poważnie m ierzenie 
d ługości b lach p rz y  m on tow an iu  p o 
szycia kad łu bów  sta tków . P om ysł 
Z ab ick iego da je stoczni ponad 300 
fvs ięcy  z ło tych  oszczędności.

Touiiat tarnow ski przoduje  
w  akcji e lektry fikacy jne j

W e wsi Zawada, pow . ta rnow sk i, 
od by ło  się uroczyste zakończenie ro  
bó t e le k try fik a c y jn y c h .

W ieś Zawada jest 50-tą gromadą 
z e le k try fik o w a n ą  w  pow iecie  ta rno w  
s k im  przez społeczny ko m ite t e lek 
t ry f ik a c y jn y .

Od dw óch la t po w ia t ta rn o w sk i 
p rzo d u je  w  a k c ji e le k try fik a c y jn e j 
w  w o j. k rako w sk im . Społeczny po
w ia to w y  k o m ite t e le k try fik a c y jn y  
w ya sygn ow a ł w  ty m  czasie na ten 
ce l ponad 100 m ilio n ó w  zło tych.

Na początku nowego ro k u  św ia tło  
e lek tryczne  zab łyśn ie w  dalszych 
czterech grom adach pow. ta rn o w 
skiego.

ich rodzin* Dzieb?g fab rycznych  
poda rk i. +rzym a ją  liczne

N a im p rezy  w  mias,

c i od la t  7 do 14. Odbędzie się ona 
w  trzech m iastach: Warszawie, Lo 
dzi i  K a to w ica ch  i  obe jm ie  ogółem 
około 15.000 dzieci. M ie jscow e od
dz ia ły  TPD  p rzyg o to w u ją  bogaty 
p rogram  a rtys tyczn y  i  ro z ry w k o w y .

W  s to licy  „C h o in k a “  zorgan izow a- 
na zostanie w  salach g im nazjum  p rzy  
u l. W aw e lsk ie j. P iękne dekoracje, 
w ykonane przez dzieci pod facho 
w ym  k ie ro w n ic tw e m  artys tów , sym 
bo lizu ją  Pokó j. Obok sa li z choinka 
p rzyg o to w u je  się drugą sale do przpd 
s taw ień te a tra ln ych  i  w yśw ie tla n ia  

°.raz w ,,e lk0 sal?, w  k tó re j 
odbędą się zabaw y i różne ro z ry w k i 
dla cizieci. Dzieci będą obdarowane 
paczkam i ze słodyczam i.

P onieważ w  stołecznej „C ho ince1

wa stoczni gdańskiej przygotow uje 
ala starszych dzieci ponad '3 tys. ksią 
żek.

Gdańska organizacja ZMP, zorgani
zowała 80 zespołów artystycznych, któ  
re wyjadą na wieś. Tow. P rzy jac ió ł 
Dzieci przygotow ało 35 tys. paczek ze 
słodyczami dla dzieci robotniczych.

W  K rako w ie  na teren ie wojew ództw a 
krakow skiego odbędą się we wszyst- 
k ic h  zakładach pracy, fabrykach, in 
stytucjach i szkołach imprezy, po łą
czone^ z występam i dziecięcych zespo
łów  św ietlicowych i artystycznych. W  
toku zabaw dzieci robotnicze otrzym a 
ją  liczne i cenne podarki.

Po zakończeniu uroczystości nowo
rocznych, wyjedzie w teren wojewódz, r* O s ie c z n e j „ L n o in c e  , ------- ’ w <•««« w o je w o a z

weźm ie ud z ia ł oko ło  5.000 dzieci za- ! tw a ’ wiele m ie jskich zespołów św ie tli
baw y odbyw ać się będą p a rtia m i w  
czasie od 28 bm. do 6 stycznia 1950 
r.. dw a razy dziennie. Wezmą w  n ich  
ud z ia ł dzieci ze wszvst,kich szkół 
w arszaw skich  oraz z PGR i w ie j
skich spó łdz ie ln i p ro d u k c y jn y c h  w o 
jew ództw a  warszawskiego.

*

taneczną dla około 2.000 przodow 
‘‘w  pracy i racjonalizatorów.

maiioroczne zabawy ludowe
się

uroz- 
odbędą się rów - 

miejscowościach

zapraszają chłopów  z 11 ro b o tn ic y ! 
gromad. ko lieznycb I

Bardzo starannie p rzyg o i ¡ Zapowiedzi radosnego pow itania
pe rtu a r a rtys tyczny  ukaże gny re j N. Roku przez św iat pracy nadchodzą
cia społeczeństwa po lskiego W?nię- l ze wszystkich stron k ra ju . 4
0 pokó j i szczęśliwą p rzyszłoś llce w  . .
rodu. a- , - Szczecinie okręgowa Rada Zwiąż

P O D A R U N K I D L A  I 80W z.aw°dowych organizuje w szkole
D Z IE C I C H ŁO P S K IC H  T ł-L ® ? . ,<!Zeci!11<! bezPłatną żaba

W  grom adach i gm inach ko ła  g ro 
m adzkie ZSCh, gm inne ra d y  kobiece
1 ko ła  gospodyń ZSCh urządza ją tra  
dycy jne  „c h o in k i“ , w  czasie k tó rych  
dzieci m ało i  ś red n io ro lnych  ch ło 
pów  o trz y m u ją  różnorak ie  poda runk i 
gw iazdkow e: ks iążk i, zeszyty, odzież 
i  słodycze, zakupione przez Zarząd 
G łó w n y  i w o jew ódzk ie  zarządy 
ZSCh.

Dotychczas na im prezach choinko 
wo -  now orocznych świąteczne poda 
ru n k i o trzym a ło  ok. 50.000 dzieci 
chłopskich.

N a jliczn ie jsze  są i  na jb a rdz ie j ra 
dosny cha rak te r m a ją  im p rezy  w 
spó łdz ie ln iach p ro du kcy jnych . Do 
ś w ie tlic  w s i spółdzie lczych p rzyb yw a  
ją  ch łop i z na jb a rdz ie j naw et od le
g łych m ie jscow ośc i.'

Z abaw y urozm aicone są w ystępa
m i chórów  w ie jsk ich , zespołów świe 
tlico w ych , kon ce rtam i o rk ie s tr i k a 
pel ludow ych . Po koncertach  i  w y 
stępach urządzane są z w y k le  zaba
w y  lu b  h e rb a tk i d la  dzieci, k tó re  
p rzyg o tow u ją  cz łonk in ie  K ó ł Gospo
dyń  ZSCh p rzy  pom ocy cz łonkiń  
gm innych  rad  kob iecych. Masowe 
obchody „ch o in ko w e “  i  zabawy 
trw a ć  b.ęda na w siach do , po ło w y 
stycznia 1950 r.

Z A B A W Y
I  W YSTĘPY AR TYSTYC ZN E

W szystk ie  ogn iw a Z w ią zku  M ło 
dzieży P o lsk ie j o rgan izu ją  na N ow y 
Rok zabaw y połączone z w ystępam i 
a rtys tycznym i.

K o ła  robotn icze i  szkolne zaprasza

nież \  występam i 
woj. sziyszystkich

M łodz ie lskiego- 
towuje uroeffiszona w  ZM P przygo- 
nikom pracy ść wręczenia przodow 
rad ioodb io rn ików * upominków oraz

W  Gdańsku po. św ietlic, 
związków zawodowjgólne oddziały 
w y Rok urządzeniem m w ita ją  No- 
rów  artystycznych, poov i  wieczo- 
wręczone będą nagród, których 
przodownikom pracy. Rada,}owym
____________________________ jjado -

cowych ż „G rom adką św ietlicową“  kra 
kowskie j rozg łośni Polskiego Radia na 
czele.

W Łodzi na święto Nowego Roku sa 
le św ietlic , w  k tórych odbędą się zaba
w y i im prezy choinkowe, przyozdabia 
ne są artys tycznym i dekoracjam i, ilu 
s tru jącym i osiągnięcia i zdobycze k la 
sy robotniczej.

W  w ie lu  fabrykach zabawy św ie tli
cowe  ̂ połączone zostaną z uroczysto
ściami wręczenia nagród zwycięskim 
we współzawodnictwie pracy zespo
łom. Na cześć przodowników pracy u- 
rządzono zostaną występy a rtys tycz
ne.

Tow arzystw o P rzy jac ió ł Dzieci u 
iządz ilo  dnia 28 bm. w ie lką imprezę 
dla dzieci łódzkich w  gmachu gim na
zjum  i  liceum im. Tadeusza Kościusz
k i.

P. s,T. K m ita "  —  Zamość.
W edług ustaw y % d. 28.1.48 r . sto

pień inżyn ie ra  je s t stopniem  zawodo
w ym  a t y tu ł p rzys ługu je  m. inn. ab
solwentom zagranicznych szkół tech
nicznych, ro ln iczych, ogrodniczych i  
leśniczych, k tó re  M in is te rs tw o Oś
w ia ty  w  porozum ieniu z w łaściw ym i 
M in is te rs tw am i uzna za równorzędne 
ze _ szkołam i w yższym i po lsk im i. Po
tw ierdzenie posiadania stopnia inży
niera w ydaje na żądanie M in is te r
stwo O światy, do którego należy zwró 
cić się w  poruszonej sprawie, załą
czając dokumenty. Ustawa m ów i da
le j,. że k to  w  ch w ili wejścia je j  w  
życie uży„wał legalnie ty tu łu  inżynie
ra  —  zachowuje go nadal.

P. „A .  S. Z .“  —  Lub lin .
N ie  mam y żadnych nowych danych, 

k tóre by m og ły  zaspokoić Pańskie 
zainteresowanie. Pomoc Rządu dla bu 
downictwa indyw idualnego przew iduje 
przede ’w szystkim  ustawa o popiera
niu budownictwa przez udzielanie te
renu, m ateria łów , wyłączenia spod 
kw ate runku i  u lg i w  zakresie danin. 
W yrazem  te jże  tro sk i by ła  ustawa o 
ulgach inw estycy jnych (już  ekspiro- 
w a ła ), zwalniająca nakłady od pedat 
ku wzbogacenia wojennego.

Do prowadzenia akc ji inw estycy j
nej powołany zosta ł po re form ie  ban

kowośei Bank Inw estycy jny , k tó ry  roz 
począł działalność z dniem 1.11.49 r .

P. „Lu b icz “ .
P rzyjęcie korzyści m a ją tkow e j przez 

urzędnika w  zw iązku z urzędowaniem 
stanowi sprzedajność i  ja ko  tak ie  ule 
ga odpowiedzialności ka rne j. Is to ta
tego przestępstwa polega na p rzy ję 
ciu przez urzędnika nienależnych mu 
korzyści, a jego odpowiedzialność jes t 
większa niż osób postronnych. Czyn 
pozostaje kara lnym  zarówno wtedy, 
gdy korzyść p rzy ję to  przed, ja k  i  po 
spełnieniu obowiązku, niezależnie od 
tego, czy wykazana została ja ka ko l
w iek w  ty m  k ie runku  własna in ic ja 
tyw a.

Zgon profesora  
F. Zuiierzchoiuskiego

Z m arł w  Łodzi przeżywszy 76 la t 
nestor stom ato log ii po lskie j <jr. med. 
Franciszek Zwierzchowski, profesor 
U n iw ersyte tu  Łódzkiego, współorgani 
zator i  k ie row n ik  ka tedry  i  k lin ik i 
den tys tyk i zachowawczej U. Ł .

Nowe ceny butelek 
po wyrobach monopolowych

W szystkie p lacówki sprzedaży Pań 
stwowego Monopolu Spirytusowego 
p rzys tąp iły  do skupu butelek po w y
robach monopolowych wg. cen nowo- 
ustalonych.

Ceny butelek są następujące: 
przedsiębiorstwa detalicznej sprze

daży wypłacać będą konsumentom za
dostarczenie bu te lk i jedno litrow e j __
20 zł, p ó łlitro w e j —  15 z ł i  ć w ie rć li
trow e j —  10 zł.

Przedsiębiorstwa detalicznej sprze
daży o trzym ają  od hu rtow n i 22 z ł za 
butelkę jedm olitrową, 17 z ł — za pó ł
litro w ą  i  12 z ł za ćw ierćlitrow ą.

itu rto w n ie  o trzym u ją  od PMS 24 
z ł za butelkę jednolitrow ą. 19 z ł za 
butelkę pó łlitro w ą  i  14 z ł za butelkę 
ćw ierć litrow ą.

WANIĘ HZVCZMF-
P o naci

ustanowili sportom r ̂  ® ̂
ui 1949 r. M

Pojęcie urzędnika je s t szerokie, 
a odpowiedzialność nie ogranicza się 
oczywiście ty lk o  do osób na kierów 
niczych stanowiskach, ale i  wykonu
jących funkc je  zlecone. Ewentualne 
pobranie przez pracownika p ro w iz ji 
stanowi ponadto efektyw ną s tra tę  in 
s ty tu c ji, w  im ien iu k tó re j dokonywa 
na je s t sprzedaż, a k tó ra  w  ten spo 
sób uzyskałaby kwotę pomniejszoną 
o p row iz ję  proponowaną je j pracow
nikow i. Dobrze je s t uświadomić to 
wszystko, aby uniknąć n iem iłych kon 
sekwencji.

P. „Radioodbiorca“  —  P io trków .
Pytan ie z dziedziny praw nej s fo r

mułowane je s t w  sposób ta k  ogó ln i
kowy, że ścisła odpowiedź nie jes t 
możliwa. Zasada „ le x  re tro  non a- 
g i t “  nie je s t bezwzględna, a koniecz
ność odstępstwa od n ie j stwarza cza
sem samo życie. P rzyk ładem  może tu  
być ustawodawstwo dotyczące zbrod
n ia rzy  faszystowsko -  h itle row sk ich  
i  zdrady narodowości. Proszę podać 
ścisłe fa k ty . Porusza Pan także spra 
wę zakupu „pechowego“  rad ioapara
tu. O ile  nie o trzym a ł Pan p rzy  kup 
nie żadnej gw arancji, pozostaje je 
dynie możliwość zwrócenia się do Pol 
skiego Radia (u l. Noakowskiego 20) 
w  sprawie ewentualnego zakupu lamp 
(Radio dysponuje sporą ich ilością 
dla członków S FR K ). W  ostateczno
ści można napisać do Urzędu Pocz
towego, k tó ry  w yda ł zezwolenie, iż  
wypowiada Pan abonament i  demon
tu je  urządzenia, pozostaw iając w  do
mu zupełnie bezużyteczny aparat.

- i

W  roku 1949 sportowcy radzieccy u- 
stanow ili ponad 400 rekordów ZSRR. 
Liczba ta  jest dw ukrotn ie większa od 
ilości rekordów ustanowionych w ro 
ku ubiegłym . W arto  p rzy tym  podkre 

ją  na swe zabaw y m łodzież w ie jską , j  ślić, że 40 z tych w yn ików  przewyższa 
a ko ła  w ie js k ie  —  m łodzież z m iast. j ofic ja lne rekordy światowe.

Najw iększą liczbą rekordów wysu
nęli się na czoło lekkoatleci, przed p ły  
waków, ciężkoatletów i  strzelców. 
W śród 120-tu rekordów kra jow ych , u- 
stanowionych przez lekkoatletów, znaj

JE LE N IO G Ó R S K IE  ZJEDNOCZONE Z A K Ł A D Y  S Z K LA R S K IE  
W  J E L E N IE J  GÓRZE, A L . W O JS K A  P O LS K IE G O  25 

ogłaszają 
P R Z E T A R G

na sprzedaż następujących po jazdów  m echanicznych k a te g o rii I I
1. w  Je len ie j Górze, u l. S ta lina  28 

a) m o to cyk l „D .K .W .“  T r iu m f i S tandart; b ) różne części samoch.
2. H u ta  Szkła w  Je len ie j Górze, u l. Chłop.ska 2 

a) m o tocyk l „N .S .U .“ ; b) samochód osobowy „D .K .W .“ .
3. S z lifie rn ia  K ry s z ta łó w  P iechow ice 

a) samochód c iężarow y „ L a th i l“ .
4. H u ta  Szkła W ałb rzych, u l. Dolnośląska 16 

a) 2  przyczepy samochodowe 4 i  5 tonowe; b ) samochód osobowy
„B . M. W .“ . y

5. H u ta  Szkła Lasów ka, pow. B ystrzyca  
a) samochód osobowy „O pe l P4“ .

6. H u ta  Szkła S tron ie  Śląskie, pow. B ystrzyca 
a) samochód ciężarow y „P hanom en“  i  ośob.

łow iec  „T em po“ .
H u ta  Szkła w  Szczytnej Śl., pow. K łodzko  
a) m o tocyk l „D .K .W .“ .

H u ta  Szkła Polan ica Z d ró j, pow. K łodzko
a) samochód osobowy „D .K .W .“ ; b ) 2 przyczepy samochodowe 5 

tonowe i  jedna 2 tonowa.
Zjednoczone Z ak ła d y  S zkla rsk ie  P ieńsk, pow. Zgorze lec 
a) samochód pó lc iężarow y „W and e re r“ ; b) san ita rka  pó łc iężarow a 

„S toe ve r“ ; c) samochód osobowy „O p e l P4“  i  „A u d i“ ; d) c ią 
g n ik  gąsienicowy „F am o“ .

Powyższe po jazdy mechaniczne i części oglądać m ożna codziennie 
w  godzinach urzędow ych na te ren ie  Z ak ładów  do dn ia  o tw a rc ia  o fe rt 
O fe rty  w  za lakow anych kopertach z napisem „P rze ta rg  po jazdów  m echa
n icznych“  należy składać w Je len iogórsk ich  Z jednoczonych Zakładach 
S zk la rsk ich  Je len ia  Góra. A l. W ojska PolsKiego 25 do dn ia  1 lu tego  1950 r. 
w  k tó ry m  to d n iu  nastąpi kom isy jne  o tw arc ie  kopert. Zastrzega się p raw o 
w yb o ru  oferenta i un iew ażn ien ia  p rze ta rgu  bez podania p rzyczyn .

Zarząd G łó w n y  Z M P  opracował 
specja lną „szopkę po lityczn ą “ , z k tó  
rą  m łodzieżow e zespoły św ie tlicow e 
u*w*on?si na uroczystościach.

D L A  N A JM ŁO D S ZY C H  D Z IE C I 
T ow arzys tw o P rz y ja c ió ł Dzieci u -

rządza C hoinkę Noworoczną dla  dzie i du je ' się 6 rekordów światowych, w
tym  w y n ik  S m irn ick ie j, k tó ra  uzyska
ła w  rzucie oszczepem 53,41 m.

„D .K .W .“ . b )  t ró jk o -

Ponad 60 rekordów ustanow ili p ły 
wacy. Na szczególne wyróżnienie 
wśród nich zasługuje czas 4:38,3, uzy 
skany w sztafecie 4x100 m. st. mot. 
przez zespół, złożony z Mieszkowa, 
Skribczenkowa, K riukow a i Edassi‘e- 
go. Mieszków ustanow ił także o fic ja l
ny rekord świata na 100 m. st. mot. 
wyn ik iem  1:07,2.

Kalendarz im prez  
masouijjch u; 1950 r.

„ G łó w n y  Urząd K u ltu ry  F izycznej 
u s ta lił kalendarz im prez i  akc ji maso 
wych w  roku 1950, k tó re  będą organi 
zowane zgodnie z w ytycznym i do 
b-Ietmego planu rozw oju i przebudo
w y k u ltu ry  fizyczne j. Organizowanie 
im prez o charakterze masowym w  
dyscyplinach sportu, nieobjętych pla  
nem, będzie dozwolone za specjalnym 

^zezwoleniem te ry to ria ln ych  Kom ite- 
(w  wadze pó łc iężkie j) jes°iW F izycznej.
nieosiąganym d o ty c h c z a s l? Zp lano,w a n ie  im P rez  i  a k c j i  maso

w  roku  1950 przedstaw ia się na 
Jco:

1 Narodowe: 1..IV  __ 15.V
15.V —  l .V I  ( I I  e tap), 

( I I I  e tap). 2. Gminne

Najw ięcej rekordów 
stanow ili radzieccy c i?ż k owych u_ 
tn ie popraw ia li oni w  ciąg io -k r  
lepsze w yn ik i zawodników' i  naj-_ 
nych, a m istrz Europy Nowak :c2_ 
zy popraw iał rekord św iatowy w^ 
ciskaniu oburącz. O statn i jego wy1 
—  143 kg 
rezultatem
w h is to r ii ciężkiej a tle tyk i.

Osiem rekordów światowych ustano 
w ili strzelcy. Na szczególne wyróżnie
nie zasługuje wynik reprezentanta 
W W S Kupki, kióry w  strzelaniu z 
trzech pozycji z karabinu uzyskał 
1.093 pkt. na 1.210 możliwych.

^ U t y c i e

Sport i Vczasp

Mieszkania  
dla robotn ików

Samorząd D zierżon iow a przekaza ł 
osta tn io do u ż y tk u  13 w yre m on to w a  
nych  dom ów. M ieszkan ia  w  no w o - 
odbudow anych dam ach przydzie lone 
zosta ły p rzo do w n ikom  p racy  d z ie r-  
żon iow sk ich  zak ładów  przem ys ło 
w ych.

W  Ło dz i o trzym a ło  osta tn io  miesz 
kan ia  15 rod z in  p ra cow n ikó w  G a
zow n i M ie js k ie j i  C e n tra li T e k s ty l
ne j w  now ow yren  ontow anych do
m ach na Stokach oraz 20 ro d z in  p ra  
cow n ikó w  Zarządu M ie jsk ie go  w  
b lokach p rzy  u l. Zaw iszy.

W  Gdańsku dzie ln ice  robotn icze
o trzym u ją  500 now ych  lam p  e lek 
trycznych .

1 pow.
30.V  ( I  fe
3. Gminne’ 7 , Pi!k I  ręcznej: 1 — 
l . V I I  —  151, —  15 V I  ( I I  e tap). 
30.V I I I  ( I I  eti,zawody P ływackie: 
dzieżowe —  l ip f j  e} aP^j ^  —  
do p u nk tu  centr. ż sy afe fy  m ł° -  
w y sp ływ  ka jakow j7^ yc*e szf0f et

7.

8.

3.

Inżyniera lub technika budowlanego
N A  S T A N O W IS K O  K IE R O W N IK A  * *

W ydz ia łu  Budow lanego lu b  in w e s ty c ji
Techn ika budow lanego -  kosztorysistę, Techn ika  m echan ika  T=chnikn 
e lek tryka , K ie ro w n ik a  w arszta tów  m echanicznych, K reś lM za ' hudo 
wlanego, K ie ro w n ik a  W ydz. finansowego, G łów nego Księgowego M a
szyn is tk i biegłe, Tkaczy i P i zadki

P o s z u k u j ą :  Z ak łady  P rzem ysłu  B aw ełn ianego N r  2 w  Ło d z i u li™
Ogrodowa 17, W ydz ia ł Personalny._________________ K r ; lg 8 ^ a

STUZŁOTOWA BIBLIOTElA 
»CZYTELNIKA«

co m ies ią c  F E Ł N O W A /R T O S C IO W A  k s ią żka  
Całość w  je d n y m  to m ie .

J.I.K R A S Z E W S K I

m im m

ę ,
C Z Y T E L N I K

im i

J A N  KURCZAB

¡3 M 2 Í M

L is to p a d  —• J. 
G ru d z ie ń  — J.

I .  K ra szew sk i 
K u rcza b

S tyczeń  — 
L u t y  — J

H . L e b e re c h t 
Stell

1949
— Czarna P e re łka
— N ic z y ja k

1950

— Ś w ia tła  w  K o o rd ii
— L e k a rz  r< z m a w ia

285
367

s tr.
s tr .

bycie do punk tu  zbón) 
nego corocznie te rm in u p,ec’ Prz y '  
ne i pow. w yśc ig i koIaSA uatal.°- 
30.IX ( I  e tap), 1 —  15.X^'
7. Marsze Jesienne 1— 3o.X f1 ~T 
ne i pow. zawody w  PodnoS'zef P/ -
żarów i zapasach: l .X I_3 r er”1111
1 -  15.1 ( I I  etap). 15.r „  31 r '  
etap). 9. B ieg i narciarskie 1 ~ 2 8  n'

I  my byliśm y  
u j  Zakopanem

Staraniem Rady Zakładowej D ru ka r 
n N r. 2 Spółdz. Wyd. - Ośw. „C zy te l
n ik “  zorganizowano na trz y  dni św ią t 
Bożego Narodzenia zbiorową wyciecz
kę pracowników do Zakopanego w  ilo 
ści 90 osób. Uczestników przy ję ło  na 
pobyt schronisko „O rb isu“ , gdzie urzą 
dzono wspólną wieczerzę w ig ilijn ą .

Uczestnicy gromadnie zw iedzili Za
kopane, Kasprowy W ierch oraz wspa 
n ia łym  ku lig iem  złożonym z 20 sań 

I Dolinę Kościeliską. Serdeczny nastró j 
panował przez cały czas wycieczki, 
zwłaszcza, że słoneczna pogoda i pięk 
na pokryw a śnieżna, zezw oliły  uczestni 
kom na podziwianie w całej okazałoś
ci uroku i  piękna Ta tr.

Wycieczkę zorganizowano przy w y 
b itne j współpracy ob. Pierożyńskiej 
oraz ob. Zygm unta P ilw ińskiego z W y

x__„ o 1 działu T u rys tyk i „O rb isu“ , k tó rzy  0-
10. Święto K u ltu ry  Fizycznej _f .'1‘ oezy li uczestników prawdziw ie kole
ni tydzień czerwca. 11. Gimnastyka — ?ską °Pieki*> tak  w czasie podróży, 
w ciągu całego roku. 12. T ró ibó l i „ i  j  pobytu w Zakopanem, 
koatle tyczny 15.V _  15.DC, 13 Na 
Ka p ływ an ia l . V I  —  1.12. 14 'rth 8U'  
wędrowne l . Y I I  _  1 , i x  ?  f c  
jazdy na łyżw ach 1.1 —  S j f j

P r ¡ ;u sport do zdrowia
OG

Iziono książeczkę wnii-----  . . „Skradziono książeczkę Wojpw „  .• „  , 7 , .
cmek zameldowania na na¿ ,i. ¿ 8ub‘»no
lak  Kazim ierz. 0 Koh

Portfel

Skradziono leg. służbową 
nazwisko Cygan Józef.

’203S5°ib j " a z 7 i s k °  Nych Jan (“ kum entam i na 
20385-1 / dą Mokotowska 63— i i ieść za na* ro

^119 ha j ----- „ o r u , .
‘0386 - l Drobne ‘¡ H ' 8

RZe c z p o s p o l Y
20387-1

nie praev , za w vraz. ou , 
’ 0 a'o w ,CVmat , z ! ; „ . f a25 'v y r a 2Skradziono leg. szkolną zniż. p g p  i hj  siow, m axiin iirJ  

dowód Ubezpieczalni wydane ■- f  i 1 ’
cach Krawczyńska —  Pawłów? i mm l ?  (O. mm 
ro lina , Katowice 27 Stycznia 1£ a

n ab yc ia  w e  w s z y s tk ic h  k s ięg a rn ia ch  i k io s k a c h  k o le jo w y c h
z k o b ie ta m i

Zgubiono dowód kole jowy i  leg 
cję szkolną M irosz Zbigniew. 2

Otfłosz

aT 130: ^
— 300 m m  -A  200 nun. zl

tekstow e ^  m ^ad ,3" 0 

-  Iz2,03 r J ° ° % ™ h 12ł4ó : 200 «

m u n

H - l

zf. 4207 
I 7j  ~  120

S2er- f  V z la U v ? 1“ , '

UoT I?
n o T ń  ^

270;
ponad 300 m m \ 

mm. zł §5» 
mm.

Zgubiono dowód osobisty, dowód 
1881-1 meldowania oraz zawiadomienie z

nekrologi do
zi 150: 201™- 300 m°£,: 121 ~ 2ori 

wiada w°S,!?n adm inistraría ^•!T,ln?w Vszenia do R K U  na nazwisko j J  V a % ¿ n o á Í^ Í n ^ t,lacia nie odpoi
^ c h lffe r . 2 0 3 iT ^ r,owa£  Prze? nale°&

Polskie Towarzystwo Maszyn Biurowych f lerzy Bohdan h il d t
W A J J C !7 A W A  TTT, Ę 7 P T T A T .W A  a • R  U rz ę d n ik  D e m irta m e n tu  K re d y to w e g o  N a ro d o w e g o  B a n k uW A R S Z A W A , U L. S Z P IT A L N A  8 

Z A W IA D A M IA

ŻE W T E R M IN IE  OD DN. 31.12.49 DO 12.1.1950 B IU R O  
S P R ZE D A ŻY  I  M A G A Z Y N Y  BĘDĄ. N IE C Z Y N N E  z powodu spisu 

tarza.
■ nw en - 

K r .  1884-1

U rz ę d n ik  D e p a rta m e n tu  K re d y to w e g o  N a ro d o w e g o  B a n k u  P o lsk ie g o  
z m a r ł n ie o cze k iw a n ie  p rz y  p ra c y  d n ia  27 g ru d n ia  1949 r .

W Z m a rłym  trac im y drogiego nam kolegą oraz cieszącego się pow 
szechnym uznaniem i  sympatią w spółp racow nika.

Pogrzeb odbędzie się w  p ią tek, dnia 30 bm, o godz, u  z K a p lic y  Hal- 
pe rtów  p rzy  ul. M ły n a rs k ie j
20392-1 K O L E Ż A N K I I  K O LE D ZY

_ AA! 1'717 - Dzial-Ogłoŝ  na
gubiono książeczkę wojskową dotJSiuro prz v j m u .j ą .

na nazwisko í 7Vo l '>f a^ ie p " z Ú b s k V w  
2 0 3 8 3 ^ ^ , ^

111 Tn, 0/,‘' l'3s?vr -ui. Targowa 67

obisty tymczasowy 
szko Józef.

ibiono książkę Ubezp. Społ., o d e rn ia ™ ^ ' r 1»P et 
zameldowania, książkę w o js k o w i rní'a 'w ó ik n T z  

W s ln  Edward. ona««.i 95- W k ra ju  6
nika

konto Nr.

('éntrala  
narto, tc-.l 

m iejskie: 
14,

2&sono książkę Ubezpieczalni N r. ktor nuoz.-iny

' k s l e e n r - i a  / e.
K ru c z ą  4S 

' Ul P u 'a W ska  49,u* M a r s z c i i , ,

!2 na nazwisko

20388-1 W "k ra  j
C z y te ln i k a -  B j -

Henryk K or 

Czyteln ik- Druk 

B 95586 '

W dow iak Józef, pyd Ośw 
32784-1.

D i i . - k l  

Nt 2
e-
ic



R Z E C Z P O S P O L IT

Nr" 357. Str. I

inauguracja zabaw noworocznych 
w Warszawie

W  pięknie udekorowanych salach l i  
ceum im . J. Słowackiego w  W arsza
w ie Tow. P rzy jac ió ł Dzieci zainauguro 
w a ło  szereg masowych im prez nowo
rocznych dla dzieci robotn ików  s to li
cy.

Piękna choinka, występy a rtys tycz 
ne, radzieckie kolorowe f i lm y  rysun
kowe, lo te ria  fan tow a oraz dobrze zao 
pa trzony bu fe t zapew niły dzieciom 
w iele zabawy i  pożytecznych ro z ry 
wek. Zespół studentów Państwowej 
W yższej Szkoły A k to rsk ie j w ysta 
w i ł dla dzieci piękną bajkę p.t. „P rzy  
choince noworocznej“ .

Na zakończenie zabawy dzieci o trzy 
m a ły  paczki ze słodyczami, p rzygoto
wane przez robotnice fa b ry k i „W e
del“ .

Radośnie obchodzić  
będzie Nom y Rok 
icoj. u/arszauisiue

Ze w szys tk ich  m ie jscow ości w o j. 
W id a w s k ie g o  nadchodzą w iadom o
ści o p rzygo iow am ach  do uroczysto
ści noworocznych.

E nerg iczn ie  p rzyg o to w u ją  się do 
n ic h  w szystk ie  organ izacje  ideow o- 
w ychowawTcze, społeczne i  m ło dz ie 
żowe. Szczególnie szeroki zasięg na 
da ło  sw ym  p rzyg o tow an iom  T o w a 
rzys tw o  P rz y ja c ió ł Żo łn ie rza . W szyst

Ostateczne zaplanowanie komunikacji miejskiej 
nastąpi pod koniec planu 6-letniego

Rozmoiua przedstaw iciela  
„Rzeczypospolitej“ 

z naczelnym  dyrektorem  MZK
_  apytany przez nas o planowanie l in i i  M ZK  naczelny dyrekto r te j insty  
Z  tu c ji odpowiedział:

_  Zaplanować sta łe  lin ie , łączące poszczególne dzielnice, możemy do
piero pod koniec „sześcio la tki“ . M us im y przedtem widzieć nowe osiedla, 
u lice  i  ich  naw ierzchnie, poznać po trzeby mieszkańców by moc przystąp ić do 
opracowywania sieci kom unikacyjnej. Dopiero w tedy możemy zorientować 
sie w  długości tras , ich przebiegu i  wiedzieć dokładnie jakiego rodzaju 
środki lokom ocji będziemy m ogli zastosować. Do tego momentu wszelkie 
zmiany m ają charakter prow izoryczny.

----------------------- ------------------------ ---------------Planowanie m ie jsk ie j sieci kom uni
ka c ji je s t w  dzisiejszych warunkach 
niezwykle trudne, ze względu na nie
ustabilizowane p lany BOS-u. W ie lo
k ro tn ie  okazywało się, że pozornie u- 
stalone już  przez BOS sprawy w  ostat 
nich momentach ulegały zmianie.

Tak w łaśnie było  z zajezdnią tro lley  
busową przy ul. Łazienkowskie j. M ZK

w  te j dziedzin ie. W  c h w ili obecnej 
ponad 60 proc. za łog i p rzeds ięb io r
s twa b ie rze  u d z ia ł w e w spó łzaw od- 

k ie  oddz ia ły  terenow e T P z  zeb ra ły  n ic tw ie .

Dobrze rozm ija  się 
i n  s  p ó ł  za u) o dnie tu; o 

u; PPRK nr. 1
P aństw ow e P rzeds ięb io rs tw o R o

bó t K o m u n ik a c y jn y c h  N r  1, k tó re
ja k o  jedno z p ie rw szych  za in ic jow a  j a irz y mawszy w  roku 1945 pierwsze 
ło  na teren ie b u do w li w arszaw skich i tro lleybusy rozpoczęły staran ia o bu- 
w spó łzaw odn ic tw o pracy, może się j  dowę niezbędnej zajezdni. W ładze bu- 

p „ ,« * y o i6  pow a żnym i . s i e c i a m i ) » ¿ . ^ 4

M Z K  zostały zawiadomione o koniecz 
ności usunięcia się z zajmowanego do 
tychczas terenu. P lany zm ieniły się, 
m usiała zmienić miejsce i  zajezdnia.

. . .  , . . „  Gdy zebrano fundusze na budowę no-
, , ,  , i P ow o łany  specja ln ie  do życ ia  r e fe , hal, a ,za jezdn ia  na Łazienkow-

in n y c h  prezen tów  now orocznych, ra t k ie ru je  akc ją  w społzaw odm e- j J a w „  WYznaczonego te rm i-
ju ż  znaczną ilość b ib lio teczek  oraz.

k tó ry m i obdarowane zostaną poszczę 
gó lne św ie tlice  w o jskow e.

W ie le  c iekaw ych  im prez now o
rocznych urządza rów n ież  Z w iązek

ra t K ie ru je  ŁKcją i skiej m ia ła  w g . wyznaczonego
tw a  oraz op ie ku je  się ra c jo n a liza to -1 ulec i ikw idacj j  _  w  ostatn im  mo-

decyzję.ram i. W  m ia rę  ro z w o ju  w s p ó łz a -, mencie> cofnięto 
w o d n ic tw a  i  w zros tu  lic z b y  -wspołz może pozostać na dawnym 
w odn iczących w zrasta  stale przecię t p raw(j 0n0dobnie zostanie taiim czącycn  w zras ia  sia ie  p ra w dopodobnie

M łodz ieży P o lsk ie j w o j. w a rszaw - j na zarobków  robo tn iczych . W zrosły  gze_ 
skiego. Z M P  o rgan izu je  w  w ie lu  m ia 1

Z a je z d n ia  
m ie js c u , 

ta m  n a  zaw

Z A R Z F T Y  I  SUG ESTIE

M Z K  jest ins ty tuc ją , k tó re j dz ia ła l
nością żywo interesuje się cała W ar
szawa. Na ręce dyrekc ji stale nap ły
wa ją różne żądania skierowane przez 
władze m ie jskie , prasę, a nawet pasa-

one w  pa źdz ie rn iku  rb . w  po rów na- 
stach i  ośrodkach w ie js k ic h  liczne n iu  z m a jem  rb. d la  rzem ieś ln ików  
W ieczo ry  S y lw estrow a , urozm aicone 0 236 proc., zaś d la  ro b o tn ik ó w  n ie 
boga tym  program em  a rtys tycznym , j w y k w a lif ik o w a n y c h  o 109 proc. 
ja k  rów n ież  zabaw y d la  m łodz ieży i  w  okresie  la ta  rb . rob o tn icy  
dzieci, na k tó re  zaproszeni zostaną p p p ję   ̂ u s ta n o w ili dw a re ko rd y  
p rzo do w n icy  p racy. I m u ra rsk ie . Zespół m u ra rza  Szatkow

Im p re zy  noworoczne, urządzane I sk j eg0 u ło ż y ł w  ciągu 8 godz innego ' żerów. _ _ .
przez ra d y  zakładowe, odbędą si? : dn ia  p ra cy  7.000 cegieł, p rze k ra cza -| Jednym z zarzutów jest, że M Z K  po 
ró w n ie ż  w  fa b ry k a c h  i  in n y c h  z a - i j ąc n Órrnę 0 488 proc., zaś zespół m u ]p ie ra  trakc ję  szynową, wprowadzając

ra rza  P taszyńskiego p rze k ro czy ł po r i tram w a j do w szystkich dzielnic, gdy 
mę o 985 p ro c .,-u k ład a ją c  15.000 ce- tymczasem powinien on być wycotany 
g jek |na przedmieścia. Okazuje się jednaką—

. . wyjaśniono to na jednej z ostatnich 
W w y n ik u  narad a M y ^  robo t- kon ferencji w  Zarządzie M iasta -  że 

niczego, odbytych w  oddziałach i  MZK.  w łaśnie un ika ją  kosztownego 
budowach, p row adzonych  przez zak}adania siec; ; to rów  ze względu na

s k rz y ż o w a ń  je j  z p rz e w o d a m i t r a k c y j  
n y m i d la  t ro l le y b u s ó w . D o ty c h c z a s o 
w a  p r a k ty k a  ju ż  w y k a z a ła ,  że s k rz y 
ż o w a n ia  te  w p ły w a ją  o p ó ź n ia ją c o  na 
n o rm a ln e  ku rso -w a n ie  t ro lle y b u s ó w .
Przerzucanie pałąków zabiera dużo 
czasu i  jes t k łopo tliw e .

Najw łaściwsze dla  tro lleybusow  są 
tzw . „ lin ie  wybiegowe“  na przedmieś 
cia. P rzykładem  dla W arszawy powm 
na być Gdynia, k tó ra  ma sta łą  komu 
nikaeję tro lleybusową z Gdańskiem i 
Sopotem. Połączenie to zdało ju ż  egza 
m in. Jest szybkie , i  wygodne. P ie rw 
szą próbą zastosowania tego rodzaju 
kom unikacji w  sto licy je s t A l. Niepod 
ległośei.

T R A M W A JE  N A  G ŁÓ W NYCH 
L IN IA C H

Za granicą tra m w a j spełn ia ro lę  śród 
ka kom unikacji, kursującego na bar
dzo długich trasach, łączących przed
mieścia. Autobusy dowożą pasażerów 
ze śródmieścia do tych głównych lin ii.

W  W arszawie, jeżeli m iasto zmieni 
swe granice i  wchłonie miejscowości 
podstołeczne, powstanie konieczność 
stworzenia l in i i  „w ypadow ych ‘ autobu 
sowych biegnących prom ienisto z cen 
tru m  we w szystkich kierunkach. T ram  
w aj, w yp a rty  z m iasta, będzie speł
n ia ł w tedy raczej ro lę  pomocniczą, ob 
sługując trasy  położone na pe ry fe 
riach. N iem nie j jednak w raz z tro lle y  
busem będzie jeźdz ił na lin iach tzw . 
głównych, k tó re  nie prędko ulegną 
zmianie i  będą posiadały charakter
sta ły . ,
' N im  jednak będzie można zamwesto _ _
wać te kosztowne tra kc je  lin ie  te bę-za,płonęły po raz p ierw szy od la t  dzie 
dzie obsług iw ał autobus.. (wusJ------------------------- .— _ _ _ _ _ --------------- -------_

k ładach  pracy.
T ow arzys tw o  P rz y ja c ió ł D z iec i o r 

gan izu je  tra d y c y jn e  c h o in k i no w o
roczne.

Coraz u iięcej 
sygnalizacji św ie tlne j 
na ulicach W arszaw y

W  celu u sp raw n ie n ia  ru c h u  k o ło 
wego W y d z ia ł R uchu Zarządu M ie j
skiego p rz y s tą p ił do dalszego ins ta 
lo w a n ia  syg n a liza c ji ś w ie tln e j na 
n a jh a rd z ie j ru c h liw y c h  skrzyżow a
n iach  u lic  W arszaw y.
- U ruchom iono  ju ż  sygna lizac ję  
św ie tln ą  na sk rzyżow an iu  - A l.  Je ro 
zo lim sk ich  z u l. M arsza łkow ską.

W ' na jb liższym - czasie za insta low a- 
ns będą sygna lizac je  św ie tln e  na 
skrzyżow aniu u l. Żelaznej z A l. Je
ro z o lim s k im i oraz u l.  B ra c k ie j z 
Chm ie lną. Rozpoczęto ró w n ie ż  m on 
taż budek d la  m ilic ja n tó w , k ie ru ją 
cych ruchem  u licznym .

Prognoza pogody
Po nocnych w iększych  prze jaśn ię 

niach, zachm urzenie na ogół duże z 
p rze jśc io w ym i p rze jaśn ien iam i. Tern 
pe ra tu ra  m aksym a lna  oko ło  5 st. 
S łabe lu b  um ia rkow an e  w ia t ry  z 
k ie ru n k ó w  zachodnich.

c ^ g łe  zm iany w  planach urbanistów.
p ro w a dz ić  szeroko zakro joną  akcję 
popu la ryza cy jn ą  now ych  m etod ze
spo łow ej p ra cy  na budowach, k tó rą  
ob ję to  oko ło 10.000 ro b o tn ik ó w  b u 
dow lanych .

W  rezu ltac ie  te j a k c ji została b a r
dzo poważnie zw iększona ilość zespo 
łó w  pracujących systemem tró jko -
w ym . Podczas gdy w  m a ju  rb , zespo i j e le kk im i szybkim i 
łó w  ta k ic h  is tn ia ło  8, p rz y  końcu tro lleybusam i.

W  jasno oś'-11 serpentyn m iga ją  
ród różnobarwe czapeczki. Zabawa 
co chw ila *'
trw a  w  p  je s t w  sali zabawowej.

Najw^o^śnósw yćh dzieci tańczy 
■goro«ibrzymiej karuzeli. K ierująca 
WqV M aria  W ieman udziela przez

_ —cłj _ - - , 7-ion odpowiednich in s tru kc ji.
W ty m  w ypadku  daleko lepsza jest
kom un ikac ja  autobusowa, ła tw a  do— A  teraz walczyk, mniejsze koło 
przeprowadzenia zm ian, skracani^ lewo, większe w  prawo.
przedłużania lu b  przerzucania tra ' 

Czyniono również pod ad resem ^ 
sugestie ażeby, ze względu na 
spalinowe, autobusy z o s ta ły ^ ^ .^ .  
ze śródmieścia. Proponowap1

*.n jest to 
ie. Wobec

ro k u  b ie ż .1 lić fb a  ta  w zrosła  do 425. j  Ze względów tech^ 

-Przeprowadzono szeroko akcje  po- dość trudne przede
ęzionej sieci

p iM aryzującą rac jon a liza to rs tw o . Do istn ie jącej szeroko, 
c h w ili obecnej ro b o tn icy  P P R K  N r  tram w a jow e j, ni 
1 zg ło s ili ponad 50 po m ys łó w  ra c jo -  | 
na liza to rsk ich , z k tó ry c h  w iększość 
znalazła zastosowanie na budowach 
prow adzonych  przez p rzeds ięb io r- 
stwo.

W  trosce o podn ies ien ie  poziom u 
fachowego sw ych  p ra c o w n ik ó w  D y 
re k c ja  P P R K  N r  1 . zorgan izow ała

óy się un iknąć

Tańce urozmaicane są występam i 
m łodych a rtystek, wychowanek Domu 
TPD.

Podczas gdy dzieci ubrane w  niebies 
kie i  czerwone czapeczki tańczą na 
górze, grupa Innych m alców  z zapar
tym  oddechem śledzi przesuwające się 
na taśmie film ow e j straszne przygody 
dzielnego wojaka. W  sali k inowej wy

V m im w  usd
D l a  kogo?

na łem  sobie trolleybusem  (dn. | D z iew czyn ina  an i razu n ie  podnio 
_ . . _ . J I .  godz. 15, l in ia  51 wóz N r  6, sła głosu, p rzec iw n ie  bardzo za lęk -
szereg ku rsó w  dokszta łca jących, n | m er re jes tru  T. 75-1557). Nudno niona i  zmieszana powodzią o rd yna r 
k tó ry c h  przeszkolono ponad 300 p^ak zw yk i e w  trolleybusie, aż tu  rap - nych  w y m ys łó w  us iłow a ła  coś grze- 
cow n ików . W  ro k u  p rzysz łym  ak] tem  p rzy jem ne  urozmaicenie —  za- cznie w ytłu m aczyć  gospodarzowi wo ! zai m u;e olbrzym ia choinka Dokoiu“  
ta zostanie rozszerzona. Obejmh- ta rg  pom iędzy pasażerem a k o n d u k - zu, że się p o m y lił, ale n ic  n ie  porno- [ prz€pi sarM b ia łym i ’’szarfam i \  napi-

Klosze na kandelabry przy pomniku Mickiewicza 
odnaleziono w schowku Elektrowni

Tsięciu piękne lampy, zdobiące naroż- 
■—™ | n ik i otaczającej teren pom nikowA V * 

J ?  j t y .  Światło elektryczne zab ł“ ? ' vj 
J F  Ą  tak ich  sam ych , ja k  przed wo1' ' rioci 
^  szach z pięknego szkła. kp_

Klosze te, ja k  niemal w szysfc . -. 
tym  pomniku, ma swoją h istorię .

Kandelabry pomnikowe oświetlone 
b y ły  p ierw otn ie  gazem, do k tórego do 
stosowane łtfć  m usia ły klosze, aby 
podczas deszczu i  m rozu nie pękały 

1 od żaru bu ja jące go  z „koszulek“  Au- 
erowslcich- Sprowadzono je na spe
cjalne zamówienie z zagranicy wedle 
wz>ru, dostosowanego do s ty lu  kan- 
rilabrów. Gdy obecnie po odrestauro 

'waniu zniszczonych przez bombardo- 
i wanie la ta rń  postanowiono uruchomić 
| je w  całej okazałości, okazało się, że 
¡ani jedna z naszych hu t szklanych r- 
może bozi przygotow ania podjąć j  
term inowej dostawy —  niezbędni < 
a nie używanych form .

K om ite t odbudowy pom nika zdecy
dował się zrezygnować z dostosowa
nia kloszów do ich p ierwowzoru i  zwró 
c ił się do e lektrow ni o inne klosze. 
K ło po tliw ą  sytuację ura tow ał... p rzy 
padek. P rzy  sporządzaniu przedno- 
worocznego inwentarza w  magazynach 
E le k tro w n i na W ybrzeżu Kościuszków 
skim , w  jednym  z pomieszczeń uży
wanych w  czasie w o jny  na schron, 
na tra fiono  na szczelnie zabezpieczone 
paki, w k tó rych  pod w arstw ą -wełny 
drzewnej i  papieru znaleziono ...klo
sze od kandelabrów pomnikowy«

B y ło  ich 18, gdy do założeni. ' ta 
odremontowane kandelabry potrzeba

odbudowy pom nika w  W arszaw ie by ło  sztuk 14. Klosze te —  ja k  się
okazało — przekazała E lek trow n i 
Gazownia warszawska po zm ianie o-
św ietlen ia gazowego na elektryczne.

Przypadek p rzy  odbudowie pom ni
ka  odegrał dużą ro lę  nie ty lk o  w  tym  
jednym  wypadku. N a tra fiono  również 
na p ły tę  z napisem „A dam ow i M ic
k iew iczow i —  Rodacy“  oraz na gó r
ną m akietę z datam i urodzin i  zgo 
nu M ickiew icza. Odnaleziono je  nie
dawno w  zakładach L ilpopa wśród std 
rego złom u i  rup ieci. kp.

. . . . jes t już  odbudo-
p o m n ik  M tekieW j,;u ^yidzim y posąg 
wany. —  Na %ny  jesncze rusz- 
Wieszcza ot k tóre zużyto 35 m. 

towaniern, lo  m. sześć, desek. Już 
szteść. belefetowanie zostanie roze- 
n ied ługo /  stycznia 1950 r. nastąpi 
brane, Soczyste odsłonięcie.

.niu 24 g rudn ia  —  w 151 rocz-

Ynicę urodzin Adama M ickiew icza 
zam urowywaniu aktu  erekcyjne

Wesoło dUjią się dzieci 
triazdce” TPD na

zjum  Juliusza Słowackiego przy ul. W awelskie j To- 
W  gmach»! g :Dzieci u rządz iło  dla dzieci W arszawy wspaniałą 

w arzystw o Przyje* rozryw kowa za kro jona jes t na dużą skalę. 
„G wiazdkę“ . Iwńych salach poś- .

¿i-----sa dwa kolorowe f ilm y :świetlane są dwa kolorowe 
„Czarodziejska Torba“  i  „Szara szy j
ka“ .

S Z M A C IA N I A K TO R ZY

Miejscem na jbardzie j a trakcy jnym  
jes t sala „B a j“  gdzie mieści się te a tr 
kukie łkow y. Śliczna ba jka noworocz
na w  wykonaniu „szmacianych“  a r ty 
stów cieszy się wśród m ałych widzów 
w ie lk im  powodzeniem. Najw iększe bra 
wa o trzym uje kuk ie łka  gra jąca rolę 
przekupki z R ynku Mariensztackiego.

Z sa li muzycznej dobiegają dźw ię
k i fo rtep ianu. Tu dzieci uczą się pio 
senek i  w ierszy.

Dużo niespodzianek przynosi, boga
ta  lo te ria  fan tow a. Czarodziejskie ko 
ło z losam i dostarcza m ałym  graczom 
niemało . emocji. K u  m iłem u zdziw ie
n iu  dzieci wszystkie losy są pełne. 
F a n ty  są ładne i  praktyczne. W ięk
szość z nich stanowią elementarze, 
książki, o łów ki, fa rb y , kolorowe kred 
k i, oraz różne pomoce naukowe.

W  bogato zaopatrzonym bufecie 
dzieci zmęczone zabawą i  tańcami o-ó 
trzym u ją  jab łka , ciastka, cuk ie rk i i  
lemoniadę.

„C H O IN K A  PO KO JU “

Sala widowiskowa jes t jednak na j
ładn ie j urządzona. Centralne miejsce

Warszawa łam
i z powrotem

dalszych 2.000 ro b o tn ikó w .

(*DŹt% M t S to Ü /* ^
w . r  w y  -------------------(Marszałkows

W jjstauni
M U Z E U M  NARODOW E. W ystawa fo to 

g ra f ii a rtys tyczne j. „P o kó j zw yc ięża '1. Zbio 
ry  stałe. S z tu k i SreUn:< y.eczna M a la r
stwo Polskie Sztuka Zdobnicza Sztuka 
S tarożytna o tw a rte  we w to rk i, środy i  
p ią tk i w godz. 1« do 13. w czw a rtk i i so
bo ty  w  godz. 10 — 17, w n iedzie le od 
10 — 19.

W pon iedzia łk i muzeum zam knięte

(M arszałkowska 
godz. 11 zmiana 

A K T U A L N O Ś C I «tek.
112): pocz. codzjka 2); „s ą d  honoro- 
p rogram u w  kąiw . 19, niedz. 15.

SYRENIA (Irą); „P rzygoda na w aka- 
w y "  godz. >ji, zw . Zaw. 19, niedz. 15.

TĘCZA rdskarbińska 4): „S u m ie n ie " 
c ja ch " g<-Zw. Zaw. 19, niedz. 15. do- 

' l  M AJ 14.
godz. (Leszno 195/137): „M ilcze n ie
zwoW n " .  g°dz. 17, 21. Zw . Zaw. 19, 

K'l5, dozwo'- od la t 14.

torem .
N a tu ra ln ie  ca ły  wagon słucha.
T ło  za ta rgu bardzo proste. Jakaś 

s tuden tka  da ła kondukto row i 50 zł

gło, gdyż ten upo jony 
sem g rzm ia ł nadal.

W reszcie s tuden tka  chcąc p rze r 
wać tę coraz ba rdz ie j o rd yna rną  ty -

sw o im  gło-1 ga m j  —  „P okó j“ . Pośród kolorowych

Í& L IC A  (Narbutta): „D u b ro w s k l”  godz 
2i z w  zaw- 19. niedz. 15, dozwol odM U Z E U M  W O JSKA PO LSKIEGO . W y

stawa S ta linow ska. O tw arte  codziennie w  z l-
godz. 11-18 z w y ją tk ie m  p o n ie d z ia łk ó w - ^  (Grójecka 65): „W schodnie  za- 

M U ZEU M  W W ILA N O W IE  o tw a rte  6 , „  *od* 17. 21- z w . Zaw. 19. niedz. 15,
dziennie oprócz poniedzia łków  godz 10- | ‘ o g o lo n y  od iat 14.

M U ZEU M  W M ŁO C IN AC H . W y I .  . „o n lłe j 6 la t na w idow n ię  nie
„S tró j L u d o w y ". O tw arta  codzien_ ¿puszczane,
godz. 1 0 -1 8  Wstęp bezpłatny. «MN* będą w pusztc

ŻYD O W SKI IN S TY TU T H IS T” Trasa >
(Ul Karo la  Świerczewskiego 
W—z i Muzeum m a rty ro lo g ii ' 
dów w Polsce oudczas oku- meaz e 
sk le j. O tw arte  codziennie 
św.ę.o ud godz 8 do 16jroWa wystawa 

K R Ó LE W S K A  3. -Toma. 
p rac g ra ficznych  Józ-

X)ZNY Jest o tw a rty  
OGROD ZOOLC 9 do 16. 

codziennie od g<-

s tuden tka  da ła KonauKtoiow i ou z ł i  , J. ■’
le g itym a c ję  p r o s z ą c o  abonament u l radę bardzo grzecznie ośw iadczyła,
gowy. K o n d u k to r lie  dosłyszał, czy uPdZ io ° ?  dysku tow ać me
też n ie  zrozum ia ł, dość, że w y d a ł, będz1! ;  ty lk o  Pr ?si 0 n!Jm e r- u . 
n o rm a ln y  b ile t  i Esztg. 1 ~ ]a .mam. d la  ,s lf b,e’

N arazie  w szystb w  porządku, ka  “  f  *La pann ~  odpow iedz ia ł kon - 
żdy może się onrlić, a tym b a rd z ie j | ̂ Z ~  m ech m i pam  g łow y  me
k o n d u k to r w  zaioczonym wozie. | r zręc'znie zakry} rĘką num er na

T y lk o , ze na wagę barazo zresz- ■ pasku od to rby , 
tą  grzeczną stuentk i, k o n d u k to r za. T ak  sobie m yślę, że każdy może 
raz podn iós ł gis, „poczu ł się w aż- j się om y lić , ale n ie  każdy zaraz m usi 
n y m “  i  zaczął w ykrzyk iw ać:  ̂ [ Zachow yw ać się o rd yn a rn ie  i  k rz y -

;— Leg itym O e m i da je  i ja  m am  k iem  po kryw a ć  w łasne błędy. K to  
w iedzieć, czef ence. To jest wyzsza rna słabe n e rw y  i  b ra k  poczucia
szkoła, to  je j U n iw e rsy te t! Kolegę grzeczności, k tó ra  przecież „n ie  jest
sobie znalaz- _ _ nauką ła tw ą , an i m a łą “ , ten nie po-

T a k  w y k y k u ją c , w y d a ł je dn ak  w in ie n  być kon du k to rem ; niech się
studentce a>nament i  naw e t chc ia ł weźm ie odrazu za inna pracę, 
dać ja k ieś  leniądze ty lk o ^ ż e  dz iew  j A  co do num eru  t o '  d la  kogo on
czyna n ie  ic ia ła  ich wziąć. ¡jes t, panie konduktorae? Czy to ty l

W szysc joaw ilism y się św ie tn ie , a ; ko ozdoba na pasku, powieszona tam  
ko n du k te z  k o le i zaczął grozić m i- j  d la  pańskie j p rzy jem ności, ja k  
lic jan terr- tym , że pasażerkę w y rz u  m yś li?
ci z w o ; i I  co o tym  m yś li M Z K ?  K L IM .

Teatrjn

to d n iu  3 tm .  (c z w a r te k )  us łyszy- 
in . ‘ a s tę pu jące  a u d y c je :

iT.aiia 1S’3 m-
TO ifiW nłicl 12.04 16.00 20.00 23.00. 
F s o C *  m a ja , k o b ie ty " .  8.50 8.4U _,A vn -ts  10.10 M u z y k a

PO LS K I
jOdz. 19 ,Wesoła Kumoszki z 

W iosna w  N or-19

^ iV o L C Z E S N Y  
TEATR NOW Y godz

¿any“ ,
M A Ł Y  godz. i» 
ROZM AITOŚĆ1 g°dż

„Niemcy''godz 19.15
19 ,,Oszust oszu-

,G łup i Jakub ' .
19.15 „Zagadnie-

M u *
, _ -ill X Vyil AViAV i.uuA«n.u 10.55 

T?ia k l a * I  —  v  11-15 D z ie c k o  u l ic y —
I 5 if-T vk« iW e g o  11.35 R o b e r t S chu- 
' i  D la  w s i:  12.55 N a  s w o js k ą

m a n n  p rz e rw a  16.20 K o m p o z y to r  
j , —  M a u ry c y  R a v e l 17.00 R e- 

15 W  r y tm ie  ta n e c z n y m  17.45 
r Z Z d  ję z y k o w y  18.00 D la  każd ego  
£ £ ? a<W  19.00 A u d y c ja  l i te ra c k a  

ózyka  ta n e c z n a  20.40 M u z y k a

pan

bombek m iga ją  symboliczne gołębie. 
W ystępy organizowane są przez stu
dentów pierwszego roku W yższej Szko 
ły  A k to rsk ie j w  W arszawie. Dzieci nie 
szczędzą artystom  głośnych braw . Na 
pożegnanie m ali goście o trzym ują  
słodkie upom inki.

4Y najb liższych dniach w  „Pałacu 
Baśni“  gościć będą uczniowie z w ie j
skich szkół okręgu podstołecznego. O- 
gółem ponad 5 tys. dzieci weźmie u-
dzia ł w  p iękne j gw iazdkow ej im p re 
zie.

N ie ujolno parkować  
na N ow ogrodzkie j

W ydzia ł K om unikacyjny Zarządu 
M iejskiego podaje do wiadomości, że 
z dniem 23 grudn ia 1949 r. został 
wprowadzony zakaz parkowania wszel 
kich pojazdów, na u licy  Nowogrodz
k ie j na odcinku od M arszałkow skie j 
do K rucze j, strona nieparzysta.

Podwyżka pod rozwagę
Stołeczna Rada Narodowa uchwa 

li ła  poważne zm iany w statucie op
ła t  mieszkaniowych, usta lając 10- 
kro tną podwyżkę za wniesienie po
dania o wyłączenie nowoodbudowa- 
nych loka li (z 300 zł. na 3.000 zł. od 
izby).

N isk ie  dotychczas op ła ty  powodo 
w a ły wnoszenie podań o wyłączenie 
lo ka li przez osoby nie mające do te 
go podstaw, a skutek b y l ten, że lo 
ka l w ym yka ł się przez pewien czas 
spod k o n tro li kwaterunku. Rada N i 
rodowa zastrzegła jedynie 80-cio 
proc. zniżkę dla in s ty tu c ji państwo
wych, samorządowych i  spó łdziel
czych, nie wprowadziła natom iast 
żadnych u lg  dla ludzi pracy.

Uzasadnienie podwyżki tym , że 
jeże li ktoś jes t w stanie ponieść w y
sokie koszty związane z wyrem onto
waniem mieszkania, to  stać go bę
dzie również na zapłacenie podwyż
szonej op ła ty, jes t oczywiście słusz 
ne, ale ty lk o  w stosunku do osób za 
możnych. Uchwalona zmiana w s ta 
tucie op ła t jes t w n iektórych wypad 
kach krzywdząca dla ludzi pracy. Są 
bowiem pracownicy, k tó rzy  nie mo
gąc doczekać się m ieszkania służbo
wego względnie spółdzielczego, o- 
trzym a li od in s ty tu c ji, w  k tó re j p ra - 
cują, pożyczkę na odbudowanie spa
lonego lokalu, uzupełniając b raku ją 
cą kwotę z własnych funduszów, 
zdobytych przez sprzedaż najkoniecz 
niejszych nieraz rzeczy, oraz ogran i 
czając do m inim um  własne w ydatk i.

Stołeczna Rada Nrodowa nie po
w inna więc w tym  wypadku podwyż 
szać opłat, a nawet powinna zmniej 
szyć wszystkie inne związane z tym  
świadczenia. W  ten sposób uw oln i 
się od ponoszenia niesłusznych ciężą 
rów  tych ludzi pracy, k tó rzy  odbu
dowali m ieszkania dzięki z trudem  
zaoszczędzonym sumom i dzięki po
mocy in s ty tu c ji. Jest rzeczą oczywi-s 
stą, że zn iżk i nie powinny dotyczyć 
tych, k tó rzy  nie zamieszkują w yre 
montowanych przez siebie loka li.

Uchwała Stołecznej Rady Narodo 
wej powzięta w te j spraw ie w inna 
być poddana re w iz ji w celu wprowa 
dzenia koniecznych naszym zdaniem 

poprawek. (an.)

“ t Ea TR^AKO DO W T  (Płac T eatra lny):

19.20
popu'
M u z :

«a'20.55 A u d y c ja  l i te ra c k a  2L15 
ro z ry w k o w a  k o m p o z y to ro w

ic h  21.30 23.00 K o n c e r t  s ym -

rek to r naczelny In s ty tu tu  
T in ik i Budowlanej, inż. J. Ne- 
cT podzie lił się z red. gospo- 
fczym P A P  uwagam i na te- 
i t  oszczędnego produkowania i 
lowego stosowania m ateria łów  

«ldowlanych.
tynierowie i  technicy budownict 

w r- pow iedział inż. Nechay —  tra k  
tr walkę o ilość, jakość i  w łaści- 
v stosowanie m ateria łów  budowla
ch jako jedno z naczelnych zagad- 
ń polskiego św iata technicznego

8°& .V T R  ' SY REN &  "g  od 9'15 „Spraw a o

CL ¿ D 0 W Í  TE A TR  M U ZY C ZN Y  godz. 
19 ,.N e s te rko "p r i  W _VRSZAWV godz. 12

k a  i 
au*

U (ca  A n n y  Rudenko d r a M A T Y C Z N \■ ^  -------- -
OBJAZDOW Y t l ą  (K ró lew ska U) M u z y k a  8.00 M u z y k a  8.35 P rz e r

_  o cm  Wnięka P o n ie ś  M u z y k a  14.00 K r o n ik a  a lb a ń '
19 „M a tk  . M u z y k a  p o p u la rn a  14.55 K o n )

Itó w  15.30 „Ś p ie w a jm y  p ióse '
1 16.35 M u z y k a  17.00 S łu c h a m y  r  

w ilcze  d o ły "  i 17.35 D la  ś w ie t l ic  m łodz iezp-n  
’ niedz. 14,0 z k r a ju  i ze ś w ia ta  18.15 M v |  

ow a  19.00 M u z y k a  p o p u la r n a ^
“  ' Xa  la t 14. „ m i, n ,tw a o S tank ie w icz  —  K ru s z y ń s k ie g o ■
d PALI A D 1U M  (Z łota 7/9)• .• 7 nje < iis k a  m u z y k a  b a lę to w a . 21.001“
u n e ltd ' godz. 19. 21. zw . zaw . f t  pod d y l,  R e z le ra  21.40 D z i / y -
U g dnzwol Od la t 11 56V ,D ztei Jo ze fa  g ta l in a .  22.00 M u z y k f-fOí 0 ? ,  «Marszałkowska ^ « ) ,  . u  z  _,„t  d y r  G e r ta  33.15

K o n ie c  a u d y c ji.
112)-. ..A r| "  7 Jcie F '  V.o s u s tra e '" !

19, niedz

fo n fc  7  p ro g ra m ie  m u z y k a  ro s y j-  z y  r e a l iz a c j i  p la n u  6 - le tn ie g o . 
“ 4 V ^ yPkr a eu ń ^ z n a dS  S c  P ^ 11 te n  p rz e w id u je  o b n iż e n ie  ko sz

>w b u d o w y  w  1955 r .  o p rz e s z ło  16 
395,8 m. 'ro c . w  s to s u n k u  do r .  1949. D latego

d o m o śc i 5.15 6.00 6.45 16.00 20.0eż w  g o sp o d a rce  m a te r ia ło w e j w  o- 
*• P d c z f t e t f ' 5.20 K o n c e s je , a w  szcze g ó ln o śc i n a  b u d o w ie  
w ia ta  p ra c y . 6.05 G im n a s ty k a  6 m u s i b y c  p ro w a d z o n a  d a le k o  id ą ca  
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deficytow ym i, ja k  drewno i stal. R a 
cjonalną gospodarką drewnem na bu 
dowie należy zainteresować przede 
wszystkim  robotników .

Do produkcji m ate ria łów  budowla
nych muszą być wykorzystane tanie 
surowce oraz odpadki przemysłowe. 
Pożądane jest, by budować zakłady 
p ro d u kc ji m a te ria łó w  budow lanych 
w  m iejscach występowania surowców; 
m o ż e m y  p o w a ż n ie  ro z b u d o w a ć  tę  g a

NOWE MATEBIAŁY BUDOWLANE
Wywiad z dyr. nacz Instytutu Techniki 

Budowlanej inż. J. Nechayem
łąź przem ysłu w  drodze w ykorzysta 
nia odpadków przem ysłowych i m a
te ria łów  bezwartościowych. Na Śląs
ku posiadamy olbrzym ie ha łdy żużla, 
w  tartakach i  fab rykach  wyrobów 
drzewnych m arnuje się trocina, w  ro 
szarniach leżą odpadki lnu, zaś na 
jeziorach m azurskich rośnie bezuży
tecznie trzcina . Po odpowiedniej prze
róbce odpadki te mogą być szeroko 
zastosowane w  budownictw ie, co po
zwoli na zaoszczędzenie innych, w ar
tościowych m ateria łów .

W  ramach planu 6-letniego —  po
w iedzia ł następnie dyr. Nechay —  
będziemy m usieli Znacznie rozw inąć 
produkcję ceram iki cienkościennej, 
(n.p. pustaków) jako a rty k u łu  dosko
nalszego od cegły pe łnej i  bardzie j 
przydatnego w  budownictw ie.

W yn ik i prac inż. Bartoszewicza nad 
zastosowaniem pary w  p rodukc ji su
rów k i ceram icznej oraz doświadcze
nia inż. Essego w zakresie rac jona l
nego prowadzenia w ypa łu  w  piecach 
ceram icznych —  pozwolą przem ysło

w i ceram iki budowlanej na podniesie 
nie jakości technicznej i  zwiększenie 
wydajności produkcyjne j bez w ięk
szych inw estyc ji.

S toi przed nami niezm iernie donio 
słe zadanie pokrycia  de ficytu  cegły, 
tym  bardzie j palące, że wyczerpuje 
się zapas cegły rozb iórkowej, a po
trzeby budownictwa rosną z roku na 
rok, przewyższając zdolność produk
cy jną cegielni.

Inżyn ierow ie budownictwa widzą w 
lekk im  betonie na jskutecznie jszy śro
dek pokryc ia  tego de ficytu  —  począt
kowo w  postaci elementów gruzobeto 
nowych, żużlobetonowych, z odpadków 
drzewnych itp . Za 2 —  3 la ta  u ru 
chomiona będzie w  Polsce produkcja 
betonów lekk ich  na zasadzie licencji 
szwedzkich, k tó ra  osiągnie rozm iary, 
odpowiadające ok. 350 m in. sztuk 
cegły rocznie.

Nauka polska prowadzi prace ba
dawcze w  dziedzinie t.  zw. betonu 
sprężonego, korzysta jąc z doświad-
czen uczonych radzieckich —  P a s te r-[budow lanych.

naka i  Korow kina. Beton sprężony 
oznacza do 30 proc. oszczędności be
tonu i  do 70 proc. —  sta li.

W  walce o podniesienie i polepsze
nie produkc ji m ate ria łów  budowla
nych —  powiedział inż. Nechay —  
konieczne jes t zastosowanie socja li
stycznej metody pracy. Konieczne jest 
w ykorzystanie w te j walce — um ie
jętności wynalazczych i rac jona liza
torsk ich robotn ików  i in te lig en c ji tech 
nicznej.

W alkę o m a te ria ły  budowlane prze 
prow adził już  z w ie lk im  sukcesem 
Związek Radziecki tak  na polu nau
kowym , ja k  i produkcyjnym , osiąga
jąc w yn ik i, k tóre powinny być i będą 
dla nas wzorem do naśladowania.

Przegląd możliwości, naszego prze
m ysłu i  naszej nauki upoważnia do 
tw ierdzenia, iż p rzy  oczekiwanym w y 
s iłku  pracowników fizycznych i um y
słowych budownictwo nasze otrzym a 
w planie sześcioletnim dostateczną 
ilość m ateria łów . Upoważnia też do 
tw ierdzenia —  zakończył swe uw agi 
inż. Nechay —  że w ciągu n a jb liż 
szych la t nastąpi nie ty lk o  udoskona
lenie samej p rodukcji, ale również za 
pewnione będzie bardzie j oszczędne, 
racjonalne zużytkowanie m ate ria łów


